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Wydanie poranne 


Przedpłata 
sa „Głos Narodu“ wynos 
w Krnkswie: misasięcznia 
kor. 3—. Za odnoszenie 
do mieszkania dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


— m | 


Adres Redakcji i Admini- 
stracji: róg ul. św. Krzyża 
i Mikołajskiej |. 7. 


Telefon Nr. 190. 


GLOS 


Dziennik polityczny, założony w r. 1893 przez Józefa Rogosza. 


REDAKTOR NACZELNY: Dr. ANTONI BEAUPRE. 


Wydanie poranne 


Przedpłata 
na „Głos Narodu“ wynosi 
na prewinojl: miesięcznia 
kor. 370. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 19—, 


Numer pojedynezy w miej- 

scu 10 h., na prowincji 12 h. 

Kaida smiana adresu 40 h. 

Numer niedzielny ilustro- 
wany 14 hal. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działn p. Włodzimierz Strycharski w biurze inseratowem „Głosu Narodu“ róg ul. ów. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7. 

Od miejsca wieraza drobnem pismem (petit) sa pierwszy raz 16 halerzy — za każdy następny raz 1% halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdy raz. — Ślaby, 

mekrologi eto. 80 hal Zamiejscowe ogłoszenia przyjiauja: we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vzgler, (także w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławin). — M. Opelik, R. Mosae, M. Dukes, H. Sehalek, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 38. 
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II. Jak się mają zachować Polacy wobec ru- 
chu konstytucyjnego w Rosji? Ścisła odpowiedź 
na to pytanie jest równie trudna, jak położenie 
Polaków pod zaborem rosyjskim. Postawieni w 
warunkach zupełnie wyjątkowych, nie mają oni 
po prostu możności wyrażania otwarcie i szcze- 
rze swoich żądań i życzeń; a przecież nie mo- 
gą przypatrywać się biernie wypadkom, mają- 
eym i dla nich pierwszorzędną doniosłość. Słowo 
polskie pisze z tego powodu: 

„Z jakiejkolwiek strony rzecz brać będzie- 
my, uchwały zjazdu petersburskiego Świadczą, 
iż kryzys wewnętrzny w Rosji posunął się już 
dość daleko naprzód i wystarczyłyby one jako 
świadectwo w tym względzie, gdybyśmy nie znali 
innych jego objawów. Rząd rosyjski jest już 
w tem położeniu, że musi się w pewnej mierze 
liczyć z nieprzychylną mu opinją w społeczeń- 
stwie i musi tej opinji robić ustępstwa. 

Jakkolwiek tedy nie należy przeceniać sił 
opozycji rosyjskiej, to już sam choćby zjazd pe- 
tersburski świadczy, że opozycja ta istnieje i że 
ma nawet ogromną przewagę w instytucjach sa- 
morządn lokałnego. Z jednej tedy strony nie 
można jej lekeeważyć, z drugiej zaś 
nie przeszkadzać jej, ale raczej po- 
magać trzeba do osiągnięcia cjeln, ja- 
a: soble postawiła, mianowicie do o- 
balenia panującego dziś w Rosji sy- 
stemu. Jeżeli bowiem wszyscy się godzimy, że 
ten system przedewszystkiem utrudnia nam w za- 
borze rosyjskim pracę narodową i walkę o na- 
aze prawa, to prosta logika mówi, że obalenie 
go, 8 przynajmniej zdezorganizowanie leży w 
gupełności w naszym interesie i sta- 
nowi jedną z najpilniejszych potrzeb 
naszej polityki“. 

Ponieważ Słowo stało zawsze na stanowisku 
nieprzejednanem, nietylko wobec rządu, ale tak- 
że wobec społeczeństwa rosyjskiego — przeto 
opinja jego zasługuje na uwagę, jako znamienny 
> zwrotu wywołanego zmienionymi stosun- 

L 

Bzeezywiście głównym naszym wrogiem jest 
obecny system utrwalony przez klikę czynowni- 
czo-popowską, która w nim widzi największe dla 
siebie korzyści i przy jego pomocy trzyma się 
u władzy. Rusyfikacja jest właśnie jednym z ulu- 
bionych Środków czynownietwa, które pozorami 
patrjotyzmu i raeji stanu, osłania własną nikczem- 
ność, przewrotność i chciwość. Oparta na rusy- 
fikacji i despotyzmie, biurokracja niszczy Polaków, 
gnębi Rosjan, a szlachetniejsza i rozumniejsza 
część rosyjskiego społeczeństwa, odczuwa jej prze- 
moc, prawie równie dotkliwie jak Polacy. Ale 
główną siłę daje jej wszechwładztwo, które po- 
siadła w połskich prowincjach i osłabić ją można 
tylko ścieśniając jej samowolę w Polsce, a raczej 
obałając cały system oparty na narodowej niena- 
wiści. Dopóki Polacy są wydani na pastwę czy- 
nownictwa, dopóty Rosja nie zdobędzie swobód 
obywatelskich, a usamowolnienie społeczeństwa 
rosyjskiego, może nastąpić tylko jednocześnie 
s przyznaniem wszystkich praw politycznych i na- 
rodowych Polakom. 

Stąd wynika, że o ile chcemy występować 
czynnie i dążyć do zdobycia równouprawnienia 
nie za pomocą ruchów zbrojnych — powinniśmy 
porozumieć się z przedstawicielami rosyjskiej 
opozycji legalnej, z ludźmi, którzy próbują prze- 
łamać samowolę korony i biurokracji i wprowa- 
dzić Rosję na drogę normalnego kulturalnego 
rozwoju. Niema w tem i nie może być ani ab- 
dykacji, ani upokorzenia, a gdyby w gronie kon- 
stytucjonalistów objawiły się prądy szowinistycz- 
Re — których dotąd nie było — cofniemy się 
natychmiast na stanowisko biernego oporu. 
Z chwilą jednak kiedy otwiera się możność akcji 
politycznej, otwierającej perspektywę korzyst- 
nych rezułtatów, bez narażenia honoru i intere- 
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su narodowego, obojętne, czy apatyczne oczeki- 
wanie, byłoby błędem nie do darewania i nie 
do naprawienia... 


"a = "4 


Kaganiec. 


Projekt reformy prasowej, podjęty przez profesora 
Laramascha. 


Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 

Jeszcze Izba poselska nie zebrała się do pna- 
rad nad reformą ustawy prasowej w drugiem 
czytaniu, gdy w tem x» inicjatywą reformy — 
w szczupłym zresztą zakresie — występuje cała 
Izba panów. — Trzeba powiedzieć, że cała, boć 
jako inicjatorowie uczestniezą: Leon Biliński ją- 
ko przedstawiciel prawicy, profesor Lammasch 
imieniem grupy centrum, ekscelencja Chlume- 
cky, stojący na czele lewicy Izby panów. 

w projekt reformy prasowej nosi tytuł 
„prawa celem poprawienia ochrony czci“ i liczy 
8 paragrafów. 

Artykał I podwyższa znacznie kary za prze- 
kroczenie obrazy czci, objęte paragrafami 487 
do 492 kodeksu karnego. Kary mają wynosić 
od miesiąca de sześciu. Obraza czci, popełniona 
drukiem, ma być kwalifikowaną jako przestępstwo. 
Kara powinna wynosić sześć miesięcy do roku 


asia —-Jeżetł ktoś A się, obrazy czci 
z tałą świaqomością użycier*arzutóry kłamtiwych, 


ma prócz ścisłego aresztu być skazanym na grzy- 
wny do 2000 koron. 

Artykuły II i III ograniezają kompetencję 
sądów przysięgłych w sprawach prasowych tyl- 
ko do takich faktów, które są zakwalifikowane 
jako zbrodnie albo przestępstwo, podczas gdy 
artykuł IV wszelkie przekroczenia, popełnione 
drukiem przeciwko czci, oddaje w ręce sądów 
powiatowych w miejscu, gdzie przekroczenie speł- 
niono. 

Artykuł Y i VI wykluczają na żądanie po- 
woda jawność rozprawy głównej we wszystkich 
procesach o szantaż, oszczerstwo, obrazę czci, 
lżenie. Na żądanie powoda sąd może w takich 
wypadkach zakazać także ogłoszenia drukiem 
sprawozdania z owego procesu. Nie stosujący się 
do tego zakazu mogą być skazani na grzywnę 
od 50 do 1000 koron. Wolno natomiast ogłosić 
wyrok wraz z motywami. 

Artykuł VII traktuje o terminach, kiedy owe 
przepisy mają wejść w życie. Artykuł VIII po- 
leca wykonanie tej ustawy ministrowi sprawie- 
dliwości. 

Wnioskodawcy nie dołączyli do owego pro- 
jektu motywów, wyłaszczających pobudki i cel 
takiej reformy. 

N. fr. Presse twierdzi, że wnioskodawcą i re- 
daktorem ustawy jest profesor dr. Lammasch. 
Chce on pomódz w ten sposób lidze antypojedyn- 
kowej. Owa liga może — jak on utrzymuje — 
tylko wtedy osiągnąć pozytywne wyniki swej 
agitacji, jeżeli procesy czci będą odjęte zbyt po- 
błażliwym sądom przysięgłych, kary podwyższo- 
ne i powód uwolniony od tortur moralnych, któ- 
rych mu nie szczędzi ani oskarżony, ani jego o0- 
brońca. 

Pozwolę sobie zauważyć, że inicjator prof. dr. 
Lammasch — mimo zaszezytnego rozgłosu nau- 
kowego, jakim się cieszy — nie był szczerym 
w podaniu pobudek, które go Skłoniły de ułoże- 
nia projektu. Ani dr. Lammasch, ani Leon Biliń- 
ski, ani baron Chlumecky nie są pustelnikami, 
zatopionymi w książkach i nie znającymi życia. 
Wiedzą doskonale, że na sto pojedynków może 
zaledwie dziesięć mają, jako źródło — obrazę, po- 
pełnioną drukiem. Mimo to godzą na swobodę 
słowa drukowanego, jak gdyby w Austrjł istnia- 
ło aż za wiele trybun, na których możnaby kry- 
tykować grzechy życia politycznego i błędy oso- 
bistości politycznych! 

Owi panowie nie występują przeciwko korup- 
cji politycznej i kapitalistycznej, która rozsadza 
i wręcz niszczy Austrję, nie karcą przekroczeń 


Rok XIE. 


m 
1 łamania prawa, jakich się dopuszezają często 
ci, którym polecono być stróżami prawa, patrzą 
obojętnie na wyzyskiwanie narodowe i ekonomi- 
czne szerokich mas narodu. Lecz w zamian za 
to wszystko, pragnęliby ograniczyć wolność pra- 
sy. Boć ów projekt, zmieniony w prawo, utrudni 
wszelką krytykę życia publicznego i stanie się 
Kw gr dla każdego niesumiennego urzęd- 
nika. 


Z krwawych dni. 


H. 


Na początku wojny, dzięki temu, że artyle- 
rzyści nie umieli dobrze rozróżniać morskich sy- 
gnałów, zdarzało się wiele nieporozumień i czę- 
sto strzelano do swoich. Tak niegdyś potupiono 
galary z rogatem bydłem, które wieziono do 
Portu Artura. Dlatego też, aby na przyszłość 
uniknąć podobnych niespodzianek, przydzielono 
do bateryj oficerów floty. 

Nie będę opisywał drobiazgowo, dzień po 
dniu, życia w twierdzy. Ludność cywilna, po 
pierwszych dniach trwogi, z masu przywykła do 
ciągłego grzmotu armat, wybuchów min, pęka- 
nia granatów it. p. nieodłącznych przyjemno- 
ści oblężenia. Niebawem rozpoczęto też napra- 
wę uszkodzonych pancerników. W jedyny dok 
portarturski wpłynąć mogła tylko „Pallads*, inm- 
ne okręty należaio na wodzie połatać. Trzeba 
było przy tej pracy prześcigać się w pomysłach, 
aby zaradzić złemu bez przygotowań należytych, 
poważne uszkodzenia usunąć pierwotnymi niemal 
środkami, nawet bez pomocy ludzi specjalnie 
wykształconych. Robotników i majstrów japoń- 
skich dawno już z portu i miasta wydałono, za- 
wezwani z Petersburga i z Kronsztadu jakoś nie 
przybywali, a tu okręty za pomocą ogromnych 
pływaków, lin i podpór utrzymywane na wodzie, 
skupiły się w niewielkim wschodnim basenie, 
reszta zaś, jak mogła, umieściła się w dość cia- 
snej stosunkowo zatoce wewnętrznej. Zaledwie 
pięć sążni przestrzeni oddzielało między sobą 
nieuszkodzone pancerniki i krążowniki. Napra- 
wiać okręty postanowiono przy pomocy szczelnie 
zamkniętych skrzyń drewnianych, a jeden z in- 
żynierów postanowił urządzić dok osobny dla 
statków, któreby zostały później uszkodzone. Li- 
czono więc już z góry na dalsze niepowodzenia. 
Na brzegu przystani, w miejscu, gdzie miano za- 
miar umieszczenia pancernika, kopano olbrzymią 
jamę, wprowadzono tam okręt i, po zagrodzeniu 
otworu tej jamy, wypompowywano wodę. Alejuż 
wykopać, właściwie wyłamać takie zagłębienie 
w kamienistym gruncie wybrzeża, nie tak łatwo 
było. Jeden z takich zaimprowizowanych doków 
ukończono dopiero w końcu marca, ałe go użyć 
się nie dało. Szczególnie położenie „Retwizana* 
niepokoiło wszystkich; nietylko, iż zagradzał 
bardzo i tak wąskie przejście do basenu zewnę- 
trznego, ale ugrząsł głęboko i osadził się mocno 
na dnie ze swym olbrzymim ciężarem. Przytem 
był cały odsłonięty, wydany na łup strzałów ja- 
pońskich pancerników. Podprowadzać tam pływa- 
ki i szczelnie zamknięte skrzynie (kiesony) było 
bardzo trudno, szczególniej z powodu podsuwa- 
nych zręcznie japońskich branderów. Zasypywa- 
no je deszczem pocisków, mimo to były dni, w 
których zamykały znpełnie i tak już wąski prze- 
smyk. Raz ogromny taki brander podsunął się 
tuż pod „Retwizana*, mimo straszliwego ognia, 
którym go witano i tylko dzięki temu, że nasz 
pocisk przeciął łańcuchy automatycznie opuszcza- 
jącej się kotwiey, brander przez prąd wody zo- 
stał odrzucony aż na kamienie wybrzeża i okręt 
ocalał. 

Takie brandery napełniano kamieniami i za- 
lewano cementem ; trzeba więc było wielkiej 
liczby pocisków, aby je zatopić przed przybliże- 
niem się do przesmyku, aby przeszkodzić ich 
kierowaniu przez odważnych i poświęconych na 
śmierć japońskich marynarzy. Rozpoczynano isto- 
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tnie piekielna kanonadę ; setki pocisków uderz 
w brander, wybuchały ceałemi godzinami, nim 
zdołały go tak rozbići tak odrzucić, iż zatonął na 
uboegu. 

Nieprzyjaciel, zauważywszy jak Rosjanie szezo- 
drze obdzielali te statki pociskami, wymyślił spo- 
sób, aby jeszcze więcej pobudzić do próżnych 
strzałów baterje: budował liche tratwy opatrzo- 
ne chorągwiami z czerwonem słońcem wśród pro- 
mieni *) i, korzystając z przypływu, puszczał je 
w kiernnku wylotu wewnętrznej przystani. 

Ludność pozostała w mieście, mimo grozy po- 
łożenia, przywykła jaż do pękania pocisków i 
dział grzmotu, wylegała często na zewnętrzne 
bulwary, lub wdrapywała się na wzgórza, aby 
stamtąd śledzić postępy tej szczególnej walki, 
jak znów deszca straszliwych pocisków zalewał 
te niewinne narzędzia złośliwej japońskiej za- 
bawki. Chińczycy n. p. nie słynący z odwagi, 
przy huku wystrzałów rozbiegali się, kryli gdzie 
mogli, aby znów gdy przycichła kanonada na 
chwilę, ukazywać się i znów kłaść się na ziemię, 
i znów znikać na nowo... 


Jednakże bombardowanie miasta przez ja- 
pońskie pancerniki, wyrządziło ogromne szkody 
w mieście. Wiele gmachów w starej dzielnicy 
pociski zamieniły w kupę grnzów ; nowe miasto 
mniej trochę ucierpiało, ale i tam rządowe bu- 
dynki mocno zostały uszkodzone. Zgorzał n. p. 
gmach skarbowego zarządu, wspaniały dom p. 
Sikorskiego, a dom Ginsbnrga został od dachu 
do piwnic przedziurawiony granatem wagi 1400 
kigr. który pękł w głównej piwnicy i zburzył 
dół domu zupełnie. Odłam pocisku ważący oko- 
ło 25 kigr. przebił 2 Ściany i jeszcze zdołał ra- 
nić i zabić kilkoro ludzi na ulicy. Jeden gra- 
nat zburzył dom miejskiego komisarza polieji, 
drugi znów przedziurawił willę Aleksiejewa, ale 
już po jego ucieczce do Mukdenu. 

Wogóle jednak, Japończycy, tylko przygo- 
dnie bombardowali miasto; korzystająe z tego, 
że przylądka Liaoteszan nie mogły ostrzeliwać 
działa naszych fortów, nstawiali na morzu pod 
jego osłoną i na kotwieach swoje okręty istam- 
tąd przez ogromną elewację (450) zasypywali 
wewnętrzną zatokę. Wtedy, często się dostawa- 
ło i miastu po kilkadziesiąt granatów. 

Gdyby ów przylądek ufortyfikowano przed 
wojną, nigdy nieprzyjaciel nie mógłby był strza- 
łami dosięgnąć ani wewnętrznej przystani ani 
miasta. — Np. bombardowanie z dnia 14 marca 
(28) to było coś okropnego: ci co przeżyją oblę- 
żenie, niezapomną nigdy strasznego dramatu, który 
się rozgrywał w owym dniu nieszczęsnym. Za- 
toka gołębia widzianą była z morza, gdyż nie- 
dokończone fortyfikacje nie mogły zapobiedz aby 


krążowniki japońskie, ustawiając się tuż przy. 
wybrzeżu, sygnałami nie wskazywały pancerni- : 


*) Wojenna flaga Japonji. — Przyp. tłom. 


O pół miljona. 


Burforda Delanoy. 
(Ciąg daszy). 
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XXIV. Nowy wybieg sdwokata Loide. 


Szanowny mecenas opuścił swą kancelarję na 
wpół oszołomiony, a krocząc przed siebie bez 
oznaczonego; celu znalazł się wkrótce w jednej 
z odleglejszych dzielnic Londynu. 

Kryzys przestrachu, pod którego wpływem 
poczynił Geraldowi tak kompromitujące dla sie- 
bie wyznania, trwało jeszcze w całej sile nie 
pozwalając mu zorjentować się trzeźwo w poło- 
żeniu. Zmęczony wreszcie przyśpieszonym ruchem, 
zatrzymał się w pobliżu jednej z tramwajowych 
stacji i wskoczył do przechodzącego wozu, nie 
zdając sobie dokładnie sprawy, w którą go stro- 
nę ten zawiezie. Na razie uczuł tylko pewną 
błogość z powodu możności odpoczynku, trzy go- 
dziny bowiem spędził na przymusowej tej wę- 


drówce. Nie ruszał się więc z miejsca i nie wy- | 


siadał na żadnym przestanku, aż wreszcie wóz 
tramwajowy zatrzymał się u ostatecznego celu 
codziennej swej podróży, gdzie publiczność tłu- 
mnie wysiadła. Kondaktor wziąwszy mecenasa 
za źle poinformowanego pasażera z prowincji, 
zbliżył się do niego objaśniając go przyjacielsko, 
że czas już wysiadać, o ile niema zamiaru po- 
wracać w tym samym kierunku, skąd dopiero co 
przybył. — Słysząc słowa te zwrócone do siebie, 
adwokat spojrzał na mówiącego niepewnym wzro- 
kiem, któryby niezawodnie obudził podejrzenia 
w kimś bardziej uzdolnionym w kierunku śledze- 
nia swych bliźnich; na szczęście konduktor nie 
miał w sobie żadnych policyjnych instynktów 
ł uważał dziwne zachowanie się Loidego, za 
wynik chwilowej drzemki. 

— Zaspało się „gentlemanowi* — zauważył 
jowialnie — nie dziwnego, pora już spóźniona, 


„AŁOS NARODU”. 
kom i baterjom pływającym zaLiaotecsanem, 
kierunku strzałów i stopnia podniesienia paszcz 
olbrzymich armat. 

Huragan ognia i żelaza spadał na ciasną przy- 
stań, przepełnioną okrętami i tam też rozgry- 
wały się sceny, wobec których barbarzyńskie 
bombardowanie Paryża z 1871 r. było tylko 
dziecinną zabawką. Że okręty i ludzie w nich 
nie potonęli, lub nie spłonęli w tym katakliźmie, 
wywołanym ludzką ręką, zawdzięczać należy O- 
patrzności. 

I jakże Rosjanie nie mieli wierzyć w istnie- 
nie tej Opatrzności, marynarze w opiekę ich pa- 
trona, św. Mikołaja? Stali bezbronni i bezradni 

wobec nieprzyjaciół, nie mogąc ani jednym wy- 
strzałem odpowiedzieć na tę nlewę bomb i gra- 
natów. Podczas tych scen, wobec których bleduą 

okropności wybuchów wułkanicznych i trzęsień 
ziemi, nawet i najmniej religijni musieli uwie- 
rzyć w opiekę Opatrzności nad nieszczęśliwem 
miastem. 500 klg. pociski wpadały całemi setka- 

mi do portu. Dziesięć z nich w ciągu dwóch mi- 
mut wybuchnęłe między „Sebastopolem* a okrę- 
tem-szpitałem „Mandżurją* —borty były podziu- 
rawione jak przetak odłamami żelaza, a jednak 
oba statki nie zatonęły. Z trzystu bomb i gra- 
natów tylko jeden trafił w „Retwizana*, reszta 
wpadała w wodę w ciasnych odstępach między 
pancernikami. Ta okoliczność dozwoliła potem 
adm. Makarowowi, wyprowadzić jako tako poła- 
tane pancerniki, bohatersko zaatakować wrogów 
i samemu paść na wyłomie. 

| 

| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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Rosyjska Magna Charta. 


Uchwały Zjazdu ziemstw w Petersburgu. 

Dziennik paryski Echo de Paris ogłosił w 
niedzielę autentyczny tekst uchwał zjazdu przed- 
stawicieli ziemstw rosyjskich. — Są one następu- 


jące : 

1) Nienormalności administracji państwowej, 
które się objawiły z szczególną siłą od roku 1880 
polegają na zupełnym braku związku pomiędzy 
rządem a społeczeństwem i na braku zanfania 
pomiędzy nimi, niezbędnego dla prawidłowego 
funkcjonowania administracji. ' 

2) Stosunek rządu do społeczeństwa polegał 
na obawie przed psamowolnieniem społeczeństwa 
ina stałej dążności SK usunięcia go jod udziałti 
w wewnętrznym zarządzie państwa. Wychodząe 
z tego założeniu, rząd przeprowadził centraliza- 
cję administracyjną we wszystkich gałęziach za- 
rządu, roztoczył opiekę nad wszystkiemi stro- 
nami życia publicznego. Obecnie współdziałanie 
społeczeństw było tolerowane przez rząd jedy- 
nie wyjątkowo, gdy miało na celu dopasowanie dzia- 
; łalności instytucyj publicznych de widoków rządu. 

3) System biurokratyczny wytwarza objawy 
„8 w tym wieku człowiek nie rad rozbijać się po 
! nocy. 
| W istocie noc już zapadła, ulice oświetlone 

były latarniami, a pan Loide znajdował się w 
| pobliżu jednego z pomniejszych dworców. Wy- 
| siadł machinalnie z tramwaju, a uszedłszy parę 
| kroków, stanął przed oświetloną szybą miejsco- 
| wej cukierni. Wszedł więc, a zasiadłszy samo- 
| tnie przy jednym z ustronnych stolików, pozwo- 
| ił się obsłużyć garsonowi, który postawił przed 
nim wnet porcję herbaty i szklankę grogu. 

Ten widok oprzytomnił go nieco, a miłe cie- 
pło panujące w sali podziałało na niego uspoka- 
jająco. 

Sięgnął do kieszeni dla przekonania się czy 
ma z sobą portmonetkę, i czy zawiera ona do- 
stateczną ilość monety, dla zapewnienia mu 
chwilowego przynajmniej schronienia w cukierni. 
Znalazł w niej kilkanaście szylingów, i znacznie 
pokrzepiony na duchu posilał się herbatą z kieł- 
baskami, zakrapiając je gęsto innego gatunku go- 
rącym napojem. Mieliśmy już nieraz sposobność 
| wspomnieć, że adwokat Loide nie był człowie- 

kiem pospolitym, a o ile nie ulegał małodusznej 
| słabości jakiej dowody złożył n. p. teraz, w roz- 
mowie z Głeraldem, odznaczał się wielką pomy- 
siowością, wobec której nie było dla niego po- 
| łożenia bez wyjścia. 

Tak więc i dziś, odzyskawszy wreszcie pano- 
| wanie nad sobą rozważać zaczął wszystko co go 
spotkało, przyczem w sercu jego powstał prze- 
dewszystkiem żal za utraconym pół miljonem. 
Jeżeli przebiegły jego pomocnik odkrył rzeczy- 
wiście miejsce ukrycia banknotów, tem lepiej, 
nie wywiezie on ich do Ameryki, lecz zwrócić 
je będzie musiał jemu, adwokatowi Loide. Po- 
wziąwszy raz tę śmiałą myśl, nie wątpił ani na 
chwiłę o możliwości przywiedzenia jej do skutku. 
| W takim razie jednak, należało tem bardziej 
| przysposobić się do ucieczki. Celem jej nie bę- 
' dzie oczywiście Ameryka, świat jest przecie dość 
szeroki, a i w Indjach znajdzie się przecie miej- 
| sce dla takiego jak on rycerza przemysłu. Uło- 


| żywszy sobie cały plan działania, mecenas po- 


mu .. 
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samowoli administracyjnej i osobistej w szerokim 
zakresie. System taki pozbawia społeczeństwo 
niezbędnej pewności, że słuszne prawa wszyst- 
kieh i każdego są ochronione i w ten sposób po- 
zbawia je zaufania do rządu. 

4) Regularny tok i rozwój życia państwowe- 
go i publicznego jest możliwy jedynie pod wa- 
runkiem żywego i ścisłego kontaktu i harmonji 
władzy państwowej ze społeczeństwem. 

5) W celu usunięcia samowoli administraeyj- 
nej koniecznem jest ustalenie i konsekwentne 
przeprowadzanie w życiu zasady nietykalności 
osoby i prywatnego mieszkania. Nikt bez wyro- 
ku niezależnej władzy sądowej nie powinien być 
ścigany i ograniezany w swych prawach. W tym 
celu koniecznem jest poddać urzędników za cay- 
ny bezprawne takiej odpowiedzialności cywilnej 
i karnej, któraby gwarantowała urzeezywistnie- 
nie w praktyce zasady legalności w zarządzie. 

6) W celu całkowitego rozwoju duchowych 
sił narodn, w celu wszechstronnego wyjaśnienia 
potrzeb społecznych i w celu niekrępowanego 
wypowiadania się opinji publicznej, koniecanem 
jest zagwarantowanie wołności sumienia i wy- 
znania, słowa i druku, jak również wolności ze- 
brań i stowarzyszeń. 

7) Prawa osobiste (cywilne i polityczne) wszy- 
stkich obywateli państwa rosyjskiego powinny 
być równe. 

8. Ponieważ znaczna większość ludności Ro- 
sji należy do stanu włościańskiego, przeto nale- 
ży przedewszystkiem zapewnić temu ostatniemu 
warunki, sprzyjające rozwojowi w nim samodziel- 
nej czynności i energji, a to jest możliwe do o0- 
siągnięcia tylko w drodze zasadniczej zmiany 
obecnego położenia włościan. W tym celu ke- 
nieeznem jest: a) zrównać wiościan w prawaah 
osobistych z osobami innych stanów ; b) uwolnić 
z pod opieki administracji ludność wiejską we 
wszystkich przejawach osobistego i publicznege 
życia, a ©) ochronić za pomocą prawidłowej for- 
my sądu. 

9. Instytucjom ziemskim i miejskim, w któ- 
rych przedewszystkiem koneentruje się lokalne 
życie publiczne, powinny być zapewnione takie 
warunki, przy których mogłyby spełniać włożo- 
ne na nich obowiązki; w tym celu koniecznem 
jest: a) aby reprezentacja ziemska była zorga- 
nizowana nie na zasadzie stanowej i aby de u- 
działu w samorządzie była powołana cała ludność 
wiejska, b) aby instytucje ziemskie zostały sbli- 
żone z ludnością drogą utworzenia Hrobnych je - 
dnostek ziemskich na zasadach, gwarantujących 
im istotną czynność samodzielną; c) aby zakres 
działalności instytneyj ziemskich i miejskich był 
rozszerzony do wszystkiego, co dotyczy interesów 
społecznych; d) aby instytucjom wzmiankowz- 
nym była zapewniona konieczna trwałość 1 88- 
modzielność, przy których jedynie możliwym jest 
prawidłowy rozwój ieh działalności i stworzenia 


wrócił na noc do prywatnego mieszkania. (Znaj- 
dowało się ono stosunkowo dość daleko od adwo- 
kackiej jego kancelarji). Nazajutrz rano udat się 
do jednego z handlarzy starych mebli, proponu- 
jąc mu zakupienie wszystkich swych ruchomości, 
których pozbyć się musi z powodu wyjazdu. 

Handisrz zgodził się chętnie, wiedząc z do- 
świadczenia, jak dalece przyśpieszone wyjazdy 
sprzyjają nabywaniu za bezcen przyzwoitego te- 
waru. Loide nie targował się wcale, żądał tylko 
aby mieszkanie jego opróżnione zostało tegoż 
dnia jeszcze. 

— Czy zdążysz pan załatwić wszystko de 
wieczora — mnszę to wiedzieć na pewno, gdyż 
inaczej zwrócić się będę musiał do innego kupca. 

— Ależ naturalnie — przyślę tu dwa wesy 
meblowe, które zabiorą wszystko nazad — 24 
godzinę mieszkanie będzie próżne. ; 

Nabywca dotrzymał słowa, po upływie paru 
godzin mieszkanie było opróżnione, zostało w 
niem tylko 3 materace, które Loide wymówił 
sobie przy sprzedaży. — Zastrzeżenie to ździwiło 
cokolwiek handlarza, nie sprzeciwiał mu się je- 
dnak wobec doskonałego interesu jakim było dla 
niego to ryczałtowe kupno. — Po odejścin han- 
dlarza, Loide zamknął puste mieszkanie, i udał 
sie na pocztę, skąd wysłał do byłego swego po- 
mocnika telegram następującej treści : 

„Dziś opuszczam Anglję; Przedtem jednak 
chciałbym udzielić panu waźnych szczegółów w 
wiadomej sprawie, jeśli je pan pragnie poznać, 
proszę potrudzić się do mnie przed odejściem 
pociągn*. Loide. 

Z budynku pocztowego udał się adwokat do 
sklepu z żelamymi wyrobami, i kupił tam dwie 
piły, młotek, nożyce, zapas ćwieków, i kilka 
metrów mocnego drutu. — Następnie kupił je- 
szcze funt świee i elektryczną latarkę, & zaopa- 
trzywszy się w to wszystko zdążał pośpiesznie de 
domu. — Epey wey zdjął OE o pre 
zawinął rękawy Koszuli, i zabrał S p 
dość SJ dla siebie, którą musiał jednak sam 
wykoaać, nie zwierzając się a niej nikomu. 

(Ciąg day h 


e 


Nr. 332 
koniecznege współdztałania instytueyj rządowych 
i publicznych. Samorząd powinien być rozsze- 
reony na wszystkie części państwa rosyjskiego. 

10. Zdanie większości: Ale dla stworzenia i 
zachowania żywego i ścisłego związku władzy 
państwowej ze społeczeństwem na podstawie 
wzmiankowanych zasad i aby zapewnić prawi- 
dłowy rozwój życia państwowego i publicznego, 
bezwarunkowo koniecznym jest udział reprezen- 
tacji narodowej, władzy ustawodawczej, w usta- 
nawianiu bndżetu państwowego i w kontroli ad- 
ministracji. Ten udział powinien znaleść swój wy- 
raz w instytucji obieralnej i samodzielnej. 

11. Wobec ważności i trudności wewnętrzne- 
go i zewnętrznego położenia, przeżywanego przez 
Rosję, narada prywatna wypowiada nadzieję, że 
władza najwyższa powoła swobodnie wybranych 
przedstawicieli narodu, aby z ich współudziałem 
wprowadzić ojczyznę naszą na nową drogę roz- 
woju państwowego w duchu ustalenia zasad pra- 
wa i współdziałania władzy i narodu“. 


- WOJNA. 


W Mandżurji. 

Ostatnie dni wniosły pewne ożywienie w sy- 
tuację nad Szaho. Pojawiły się relacie o potyez- 
kach i walkach, mniej lub więcej zaciekłych, o 
walkach artylerji, o atakach większych oddzia- 
łów, o starciach, które przeciągały się nieraz 
poza zwykły czas trwania takich zderzeń, w celach 
I tylko wywiadowczych — a akcję zaczepną za- 
czynali zarówno Japończycy, jak i Rosjanie. 

W ślad za doniesieniami o tych walkach po- 
jawiły się komentarze, że to już wstęp do akeji 
ogólnej, że niebawem spodziewać się należy bi- 
twy wielkiej, bitwy na eałym froncie. Historja 
jednakże tego długiego, a bezprzykładnego w 
dziejach stanu rzeczy nad Szaho, nakazywała przy- 
żąć te komentarze z estrożnością, a krytyka rze- 
czowa, analizując ostatnie wypadki, odpowiada: 
to jeszeze nie początek. 

Nie ulega wątpliwości, że obie długie linje 
frontu posiadają pewne braki i ułomności. Są to 
słabsze strony łańcucha pozycyj, to też jedna i 
druga armja stara się wyzyskać je z jak naj- 
większą korzyścią, aby w ten sposób wyrównać 
front i stworzyć dla siebie lepsze szanse przy- 
szłego ataku czy obrony. I w tem właśnie zda- 
je się należałoby szukać objaśnień do walk, sta- 
czanych na różnych punktach. 

Przypuszczenie takie jest zarówno racjonal- 
mem jeśli przyjmiemy, że obie strony są zdecy- 
dowane tylko na prowadzenie akeji obronnej, a 
więc przepędzenia zimy na swych pozycjach — 
jsk i wtedy, jeśli mają zamiar w stosownej 
chwili podjąć ofenzywę. 

Jak długo potrwa ten stan niepewności co 
do sytuacji, jak długo potrzeba będzie jeszcze 
czekać w naprężeniu na rozwiązanie zagadki: w 
jaki sposób rozwiąże się obszerne położenie? — 
mie wiemy. Ale możemy z pewnem prawdopodo- 
bieństwem przypuszczać, że jeśli która ze stron 
przejdzie do akcji zaczepnej ogólniejszej, to chyba 
tylko Japończycy. 

Przemawia za tem przypuszeczeniem oprócz 
tradycji dotychczasowej wojny, że inicjatywa wy- 
chodziłaby prawie zawsze od Japończyków ta- 
kże ta ważna okoliczność, że faktyczne zawie- 
szenie działań w większym stylu przez całą zi- 
mę przedstawia korzystniejsze widoki dla Rosjan, 
Biż dla Japończyków. Kuropatkin miałby bowiem 
rzeczywiście czas w ścisłem znaczeniu słowa — 
wzróść w Siły i stworzyć sobie silną podstawę 
dla operacji na wiosnę.— Można zatem przypu- 
ścić, że jeśli tylke przednie oddziały japońskie 
zdołają uzyskać teren dający widoki skutecznego 
poparcia atakiem frontowym ruchu oskrzydlają- 
cego, o którym przedzierają się skąpe słuchy, 
Oyama podejmie dalszy ciąg działań. 


ZE SWIATA. 


Zapis dla niedźwiedzi. W Prantrat 
w Szwajcarji zeszedł ze świata przed dwoma la- 
ty pewien człowiek nazwiskiem Bronisław Ka- 
leka, ułomny, niewiele doznał on rozkoszy w ży- 
eiu i mało doznał dobrego od ludzi, którzy nie- 
raz nawet wyśmiewali się z niego. To też bie- 
dak nie kochał swych bliźnich tak dalece, że u- 
mierając, skromny majątek swój, wynoszący dzie- 
więć tysięcy franków, zapisał nie krewnym albo 
przyjaciołom... lecz niedźwiedziom, utrzymywa- 
nym, jak wiadomo, przez miaste Bern. W testa- 
mencie było jednak zastrzeżenie, że w razie nie- 
przyjęcia zapisu tego przez radę miasta, pienią- 
dze przechodzą na kościół w Pruntrut. To za- 
strzeżenie stało się powodem sporu, zakończone- 
go ugodą, na zasadzie której zarząd miasta Ber- 
na otrzymał dla swych niedźwiedzi 3.500 fran- 
ków, zaś resztę kościół parafjalny w Pruntrat. 


* 
Kozioł w zborze luterskim. Podczas 


„GŁOS NARODU“ 


nabożeństwa w dniu modlitwy i pokuty wszedł | 


otwartemi drawiami zboru we wsi Trebitz ko- 
zioł pewnego mieszkańca tejże wioski i poznaw- 
Szy pana swego, z radosnym bekiem podążył ku 
niemu. Sługa kościelny nie mało miał kłopo- 
tu zanim kozła wydostał ze zboru, bo tenże, 
nie zważając wcale na powagę dnia pokuty, we- 
soło i tak zabawnie skakał po ławkach i poprzez 
głowy rozmodlonych mieszkańców Trebitzu, że 
powaga tychże prysła i nie lienjący z dniem 
pokuty Śmiech rozległ się w zhorze. 


Od Administracji. 

Sz. P. T. Prenumeratorów uprasza- 
my o rychłe odnowienie prenumeraty, 
celem uniknięcia przerwy dziennika. 

Prenumeraia na miesiąc 
grudzień wynosi w miejscu © 
kor., z o dnoszeniem 2 ker. 
40 hal., na prowincji 2 K. 
70 ha). 

Mowo przystępujący prenumerato- 
rowie otrzymają początek sensacyjnej 
powieści: „Protegowani imn- 
ny de Landrellee“ przez Re- 
my Saint-Maurice 


KRONIKA. 
Kałenaarzyk ksściełny. Dziś środa Post. Andrzeja Apo- 
stoła i Justyna panny męczenniczki ; we czwartek Elegju- 
sza biskupa i Natalji wdowy. 
Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpoczął Bię 


dzić o godz. 7 minut 17, zachód przgpada o godz. 8 mi- 
nut 39, długość dnia godzin 8 minut 22. 


Kupujcie tylke u Chrześcijan | 


Z KRAJU. 


Nowe posady w służbie politycznej. Wiedeń- 
ska Cons. Corresp. donosi, że w r. 1905 we wła- 
dzach politycznych w Galicji zostaną utworzone na- 
stępujące nowe posady w służbie politycznej, a mia- 
nowicie: 1 radcy namiestnietwa, dwu sekretarzy na- 
miestnictwa, jednego kumisarza powiatowego, 2 kan- 
ceelistów, 1 radcy rachunkowego, 1 weterynarza po- 
wiatowego, 3 asystentów woterynaryjnych, 1 starsze- 
go inżyniera i | adjankta budownietwa, 

Oprócz tego będzie założone nowe starostwo, wsku- 
tek czego utworzą się posady jednego Starosty, 1 ko- 
misarza powiatowego, jednego sekretarza pow., jedne- 
go koncypisty sanitarnego i jednego weterynarza po- 
wiatowego. 

Oświęcim. Na ukończenie roku jubileuszowego 
ks. ks. Sałezjanie w Oświęcimin urządzają nowennę 
z następnjącym programem: — W pierwszych trzech 
dniach po południu procesje w kościełe parafjalnym, 
w piątek komnnja św. celem uzyskania odpustu jn- 
bilenszowego. W niedzielę 4 grudnia sunma i poświę- 
cenie nowego dzwonn, ofiarowanego na pamiątkę ju- 
bilenszn przez pp. Jaśkiewiczów z Oświęcimia. Po- 
święcenia dokona ks. prałat J. Trzopiński, proboszez 
z Kochawiny. Podczas sumy wygłosi kazanie ks. O- 
chalski, katecheta w Wieliczce. Po południu o godz. 
4 wieczorek mnzyczno-deklamacyjny na cześć Niepo- 
kalanej. 

W następujących dniach odbędzie się każdego 
wieczora kazanie z litanją do Matki Boskiej i z bło- 
gosławieństwem Najśw. Sakramentn. Dnia 8 grudnia 
o godzinie 9 i pół suma z kazaniem. — Po poładnin 
powtórzy się wieczorek muzyczno-deklamacyjny. 

O Gwiazdkę dla dzieci cieszyńskich. Otrzymn- 
jemy następującą odezwę: Ze wszystkich stron słychać 
wołanie: „Gwiazdka, Gwiazdka!“ O! bo ta „Gwiazd- 
ka“ z powodu zbliżających się Świąt Bożego Naro- 
dzenia zajmuje juź wielu! Ale gdzież ona najjaśniej 
zaświecić powinna, jeśli nie w Cieszynie, w którym 
jest tyle biednych dziateczek w 5-kl. polskiej szkole 
ludowej „Macierzy szkolnej“? A każde z nich pod- 
nosi swoje oczy w górę, bo każde z nich wie, że tam 
na niebie, gdzie gwiazd tyle, gdzie aniołki są, pa- 
trzy Bóg tak mile, czego dzieci chcą, czego potrze- 
bują lab czego nie mają. O aniołowie tych nubożn- 
chnych dziateczek, weźmijcie z rozkazu Boga ich łzy 
i szlochanie, wydobywające się ze kostniałych, źle o- 
dzianych i głodnych ich ciałek, pobieżcie na wsze 
polskiej ziemi strony, siąd od Olszy i Wisły, za ich 
biegiem, za Bugiem i Dniestrem i zauieście je Za- 
cnym i Szlachetnym, co mają niejednę iskrę litości w 
swem sercu, a wracajcie Z pociechą i radością! Przy- 
nieście na skrzydłach Waszych chociażby grosz wdo- 
wi, wszak „ziarnko do ziarnka, zbierze się miarka*, 
która niechaj starczy, aby okryć i obnć na zimę t- 
bogą przeważnie biednych robotników dziatwę, z đa- 
leka nawet przybywającą do polskiej szkoły dla po- 
bierania nanki w swym ojczystym jązyku. Grosz lub 
inne potrzebne dary składać możecie na ręce prze- 
wodniczącego komitetu opieki nad dziatwą, który też 
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goraco uprasza, aby się te Boskie dingi, jak najwię- 
cej rozmnożyły. Jako wierni niebiescy ajenci zapisuj- 
cie do wielkiej księgi żywota i naimniejsze uczynki 
miłosierdzia i miłości. Żapewnuijjcie szlachetnych ofia- 
rodawców o wdzięczności komitetu o radości malacz- 
kich! Zaśpiewajcie im hymn o wiecznym skarbie w 
niebie, o wielkiej ich chwale, ogłoście in czynu ich nie 
śmiertelność! Za komitet opiekuńczy: ks. Józef 
Londzin. 

Z Krosna pisze nasz korespondent: Młodzież li- 
cznych tutejszych zakładów naukowych zmnazoną 
była dotychczas nabywać podręczniki Bzkolne w ży- 
dowskich sklepach korzennych. 

W początkach września powstała księgarnia i an- 
tykwarnia w całem słowa tego znaczeniu p. Leokadji 
Kotnlowej. Nowa firma rozwija się pomyślnie i ntrzy- 
ma się pomimo konkurencji żydowskiej. Wydawcy i 
antorzy mogą nadsyłać w komis swe utwory, mając 
nowe źródło zbytu. P. Kotuiowa jest również właści- 
cielką biura ogłoszeń. Dzięki zawiazaniu binra za- 
przestano oblepiać afszami narożae kamienice. 

Towarzystwo spożywcze już się ukonsty* 
tnowało: do Rady nadzorczej weszli pp.: Bocheński, 
Brzostowicz, C. z hr. Potockich Raczkowska, dr A. 
Ślączka, Śmiglewski, Widłarz, jako zastępcy pp.: Wa- 
nat, Wiliński, Zygmuntowicz. 

Dyrektorem Tow. spożywczego wybrano p. Mar- 
cinkiewicza, zast. p. Ciochonia; bnchalterem p. Pudet- 
ka, zast. p. Dłagoszowskiego; magazynierem p. Kru- 
kara, zast. p. Szymańskiego; sekretarzem p. Malisa, 
zast. p. Zabierzewskiego. Do komisji rewizyjnej we- 
szli pp. Krukierek J., Niepokój F., Wysocki E. 

Zawiązuje się tu również Tow. rozwojni n- 
piększenia miasta. Na razie na czele tymczago- 
wego organizującego Towarzystwo komitetu stoi bur- 
mistrz dr F. Czajkowski, sekretarzem jest prof. J. Kossak. 
Tow. bierze sobie za cel utworzenie w Krośnie ogro- 
du miejskiego i parku dla młodzieży szkolnej. Z inicja- 
tywy dra St. Nowosieleckiego, starosty tutejszego, 
powstała kongregacja Marjańiska męska. Prezesem 
wybrano dra Jana Kantego Jugendteina, asystentami 
pp. Rystrzyckiego i Stapfa, Skarbnikiem i sekreta- 
rzem p. Kossaka; konsultorami pp.: Więcek, Szał, 
dr Nowosielecki, Gidlewski i Antoniewicz. Po dłuż- 
szej dyskusji, na wniosek ks. W. Bieli wstawiono 
do statutn zdanie o sumiennem spełnianin obowiązków 
zawodowych i dodatek o zgorszeniach, wynikających 
z pijaństwa. 

W połowie b. m. bawili w Krośnie artyści lwow- 
skiego teatru łudowego, dając cztery przedstawienia 
w sali „Sokola“. 

Samobójstwo narzeczonego przed ślubem. — 
Z Mszany dolnej pisze nasz korespondent: W Lubo- 
znaleziono w lecie 
skostniałe zwłoki młodego włościanina Wielorskiegu, 
który powiesił się na drzewie świerkowem. W naj- 
bliższych dniach miał się odbyć ślub Wielorskiego— 
z 19 letnią córką gospodarza Chndomięta. Wiełor- 
skiemn dziewczyna się nie podobała, ale ponieważ 
ojciec do małżeństwa zmuszał i groził, że w razie 
zerwania wypędzi go z domu, wybrał raczej śmierć 
aniżeli małżeństwo nie według swej woli. 

Matka samobójcy i narzeczona Chndomiętówna Z 
rozpaczy dostały pomieszania zmysłów. 

Nowy Sącz 28 listopada. Lwowski teatr ludo- 
wy daje w dnin 29-go przedstawienie kn nczczeniu 
rocznicy powstania listopadowego, złożone z „War- 
szawianki* Wyspiańskiego i obrazu scenicznego J. 
Maskoffa „Jesiennym wieczorem“. We środę, przed- 
stawienie dla młodzieży szkolnej po cenach zniżonych: 
„Intryga i miłość“ Schillera. 

Tragiczne rozwiązanie procesu. Z Gródka nad 
Dunajcem pisze nasz korespondent: Od dwóch lat już 
procesowali się o kawałek lasn dwaj włościanie ze 
wsi Kobyla pod Dunajcem, Dziedzic i Burek, Dzie- 
dzie nie spodziewał się pomyślnego wyniku procesu 
i złość swoją z tego powodu wywarł dn. 25 b. m. 
na Burka, napadłszy go przy pomocy swego syna. 
W bitce obaj napastnicy roztrzaskali Burkowi głowę, 
wydłabali mn oko i złamali kość nosową. Burek do- 
gorywa. Wskutek doniesienia żandarmerji udała się 
do Kobyla komisja sądowo lekarska z N. Sącza. 

Strejk w lwowskiej szkole lasowej. Stacha- 
cze wszystkich trzech kursów w krajowej szkole la- 
sowej opuścili w poniedziałek szkołę oświadczając, że 
do niej nie wrócą. Strejk rozpoczęto z tego powoda, 
iż dyrekcja szkoły w porozumienin z Wydziałem kra- 
jowym. a opierając się na nchwale sejmowej, wpro- 
wadziła nowe przepisy dla studentów, połegające na 
tem, że profesorowie szkoły mają w ciągu kursu prze- 
pytywać i klasyfikować uezniów, tak jak w szkołach 
średnich, a oprócz tego egzaminować przy końcu knr- 
su. Dotychczas pytano wprawdzie uczniów podczas 
roku szkolnego, ale w katalogach żadnych klas nie 
notowano. Kiedy w jednej z klas zaczęto praktyko- 
wać nowy przepis, wszyscy uczniowie w liczbie 46 
opuścili szkołę. Deputacja nezniów, która chciała do- 
ręczyć dyrektorowi memorja? domagający się zniesie- 
nia rozporządzenia, nie została przyjętą. Deputacja 
udała się następnie do marszałka krajowego, który 
również memorjału nie przyjął, ale polecił wnieść go 
do protokółu podawczego. 

W razie zamknięcia szkoły, Uczniowie leśnictwa 
mają zamiar przenieść się do takiej samej szkoły w 
Weisskirchen, gdzie im podobno obiecano przyjęcie. 


A z dnia 30 listopada 
Nowy przepis oparty na ustawie sejmowej ma być 
rzeczywiście uciążliwy dla uczniów, gdyż codziennie 
jest T godzin wykładu, a niema odpowiednich podrę- 
czników. Widoków powodzenia niema strejk żadnych. 

Odrzucenie subwencji. Komitet bndowy teatru 
ruskiego we Lwowie ogłasza w Dile, iż nie 
przyjmie subwencji w sumie 300.000 ko- 
ron, jaką Sejm krajowy na teu cel przeznaczył. W 
„odezwie do narodu ruskiego“ oświadcza komitet, że 
ze względów finansowych subwencja nie ma dla Ru- 
sinów żadnej wartości, ponieważ według uchwały sej- 
mowej, zarząd budynku raz na zawsze będzie miał 
związane ręce co do rozporządzalności użytkowania 
budynku teatralnego. Ponieważ teatr ruski jeszcze 
przez długie lata nie będzie mógł dawać przedsta- 
wień we Lwowie, ale będzie wyjeżdżał na prowincję, 
więc ze względu na koszta utrzymania budynku, ko- 
niecznem będzie użytkowanie go za pomocą najmu. 
Uchwała zaś sejmowa zezwala na użytkowanie teatru 
wyłącznie na przedstawienia małoruskie, koncerty i 
bale. Rada fundacyjna ma się składać z 11 członków, 
z których 6 t. j. większość ma wychodzić z miano- 
wania Wydziałn kraj., względnie rady miejskiej. Ode- 
zwa komitetn widzi w tej uchwale Sejmu „ubliżenie 
w najwyższym stopniu czci narodu ruskiego, gdyż w 
w radzie fundacyjnej mogą mieć większość „przeci- 
wnicy narodu ruskiego, jego kultury i rozwoju*.Wo- 
bec tego komitet oświadcza, że subwencji krajuwej 
nia przyjmie i wzywa ogół ruski do składek, będąc 
pewnym, że one będy teraz napływały w potrójnej 
wysokości.—Odezwę podpisali: prezes komitetu dr K. 
Lewicki, wiceprezesi: dr Oleśnicki i W. Szuchewiez, 
oraz członkowie: B. Nahirny, H. Ogonowski, A. Te- 
mnicki, J. Czapelski, dr Fedak i dr M. Szuchewicz. 

KRAKOW 30 listopada. 

Zapiski osobiste. Dr Leon Kopff, lekarz rzą- 
dowy zakłada zdrojowego w Krynicy, powrócił do 
Krakowa i mieszka przy ul. Straszewskiego 1. 21. 

Nabożeństwo pamiątkowe 74 roczniey powsta- 
nia listopadowego w kościele O0. Dominikanów od- 
prawił przeor O. Piotr Zaczek wobec reprezentacji 
gminy z I wiceprezydentem p. Chylińskim na czele, 
oraz wobec stowarzyszeń i korporacyj. Cechy repro- 
zentowane były przez sztandary krawców, malarzy, 
ślusarzy i pilnikarzy, szewców i szczotkarzy. Nadto 
wystąpiło stow. weteranów 1830 i 1863 r. i Przy- 
tulisko weteranów z 1863 r. 

Kazanie po odprawionem nabożeństwie wypowie- 
dzial ks. dr Józef Caputa, proboszcz od św. Anny. 
Chór pod kier. p. St. Niepielukiego śpiewał msze A. 
Diericxa, na Graduale „Boże Ojcze Twoje dzieci“ a 
na Ofertorjum „Wysłuchaj nas Boże“ (słowa Karola 
Brzozowskiego, a nnta J. Galla.) 

Komitet jubiłeuszowy Rady miasta uchwalił 
urządzić w dniu obchodu jubileuszowego, 8-go gru- 
dnia uroczysty pochód z Rynku głównego do kate- 
dry. Do wzięcia udziału komitet zaprosi poszczegól- 
ne korporacje i stowarzyszenia. Program sazczegóło- 
wy zostanie ogłoszony afiszami. 

Rada miasta odbędzie we czwartek dnia 1-go 
grudnia posiedzenie zwyczajne, które obejmuje nader 
obszerny porządek dzienny. Na posiedzenin jawnem 
pierwsze miejsce zajmują wnioski komisji inwestycyj- 
nej o przeznaczenie 50.000 koron na wykonanie no- 
wych bruków i chodników, oraz 3.934 koron na po- 
krycie kosztów urządzenia oświetlenia gazowego na 
targowicy miejskiej, 

Wniosek sekcji I. i II. o przyznanie kredytu 
12.000 koron na czyszczenie miasta i powiększenie 
pomocników do czyszczenia miasta z 50 na 80. 

Wniosek sekcji szkolnej o nadanie XXIII. szkole 
pospolitej nazwę im. „Henryka Sienkiewicza*. Dalej 
sprawa kupna parcel na Bielanach dla wodociągów. 
Przyjęcie zamknięcia rachunkowego fundnszu wodo- 
ciągowego i budowy teatru miejskiego, wreszcie wy- 
bór 9 członków dla sprawy rozszerzenia miasta Kra- 
kowa. 

Przy drzwiach zamkniętych mieszczą się na po- 
rządkn dziennym : Sprawa stabilizacji naczelnika miej- 
skiej straży pożarnej; udzielenie prezenty nanczy- 
cielcee; przyjęcie do gminy 104 osób na podstawie 
10-letniego zasiedzenia, oraz zapewnienie przyjęcia do 
gminy kilkunastu osobom. Nadto wiele spraw osgo- 
bistych. 

Odznaczenie. — Cesarz wyraził najwyższe 
zadowolnienie, pułkownikowi drowi Hipolitowi Walte- 
rowi (Lwowianinowi), za jego dzieła: Pojęcie Bó- 
stwa (Die Gottesidee), i Problem świata (Das Welt- 
problem), oraz polecił te dwa dzieła wcielić do księ- 
gozbioru cesarskiego. — Krytyka fachowa wyraża się 
nader podchlebnie o tych rozprawach przyrodniczo- 
filozoficznych. 

„Wieczór mistrzów słowa i pleśni“, urządza 
gimn. św. Anny w piątek dnia 2 grudnia w sali 
teatru ludowego. 

W program wchodzą utwory: Miekiewicza, Kra- 
sińskiego, Słowackiego, Przybyszewskiego, Staffa, 
Chopina, Moniuszki i innych. 


Czysty dochód przeznaczony na sprowadzenie 
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wieczorem, 

Przedstawienia nadzwyczajne dla dzieci, urzą- 
dzane bywają przez dyrekcją teatru miejskiego w po- 
rozumieniu się z władzami szkolnemi w poniedziałki 
o godz. 3 popołudniu, aby młodzi słuchacza mogli 
powrócić weześmie do domu. Repertoar tych przed- 
stawień składa gig ze sztuk patrjotycznych i popu- 
larnych : „Kościuszko pod Racławicami*, „Obrona 
Częstochowy“ i „Kopciuszek“. Onegdaj tysiąc parę 
set dziatwy słuchało z gorączkowem zajęciem udra- 
matyzowanych dziejów naczelnika - bohatera w chłop- 
skiej szermiędze. Co ehwila zrywał się huragan go- 
rących oklasków, a podniosłe miejsca przyjmowano 
z zapałem nieopisanym. Przedstawienia te dostarcza- 
jąc dziatwie szlachetnych wrażeń, mają doniosła pe- 
dagogiczne znaczenie. 

P. Wałewski, cenny reżyser naszej sceny, napi- 
sal nową baśń fantastyczną „Królowa Tatr“, do któ- 
rej p. Spitziar przygotowuje nowe malownicze deko- 
racje. 

Matja v. Nissen Stone, z której współudziałem 
odbędzie się koncert Towarzystwa muzycznego, Zapo- 
wiedziany na piątek 2 grudnia, odśpiewa szereg pie- 
śni kompozytorów ostatniej doby, jak Ryszarda Straus- 
sa, Mayer-Hellmunda, Hugo Wolfa i t. d., a nadto 
arję z opery Masseneta. Znakomitej artystce akompa- 
njować będzie dyr. Żeleński. W koncercie Tow. mnz. 
weźmie udział zaszczytnie znana u nas pianistka p. 
Janina Ładówna. 

Bilety na koncert ten sprzedaje kancelarja Tow. 
muzycznego codziennie w godzinach od 12 do I, tu- 
dzież od 5 do 6. 

Z teatru ludowego komunikoją nam: We czwar- 
tek 1 grudnia, wystawia teatr ludowy 3-aktowy fra- 
gment dramat. Wł. Orkana p. t. „Ofiara*. Sztuka 
napisana z ogromnym tałentem, bndzi żywe zaintere- 
sowanie, tembardziej, że autor znany i ceniony w 
tutejszych kołach literackich, osobiście kieruje próba- 
mi. Dyrekeja teatru ludowego poświęciła premierę 
pamięci rocznicy listopadowej. 

Zarząd polskiego Kółka kontuszowego składa 
serdeczne podziękowanie ks. Opatowi Słotwińskiemu, 
który ofiarował na cele towarzystwa 100 egzempla- 
rzy wierszy napisanych z powodu Jnbileuszu dogma- 
tu Niepokalanego Poczęcia. 

Wypadek kolejowy, — który spowodował opó- 
źnienie pociągu warszawskiego, zdarzył się rzeczywi- 
ście na linji warszawsko-wiedeńskiej w drobnych zre- 
sztą rozmiarach — jak podają wczorajsze pisma war- 
szawskie. Oto na stacji Grodzisk wykoleiła się loko- 
motywa pociągu towarowego przy przechodzeniu przez 
zwrotnicę, a zarywszy sių w tor, zatarasowała obie 
linje kolejowe. Następstwem było jedynie wstrzyma- 
nia ruchu na kilkanaście godzin. 

Chłeb dla swoich. To hasło roznmne i pełne 
znaczenia, nie zawsze znajduje w naszem społeczeń- 
stwie odpowiednie poparcie. Z tego powodu piszą do 
nas z miasta: „Nikomuby zapewne nawet na myśl 
nie przyszło, że reklamowane w Krakowie i innych 
miastach Galicji — bibułki i tutki cygaretowe „Pro- 
mień* — „Nadzieja* — „Przyszłość“ i t. p., Są 
wyrobem czysto żydowskim, a jednak jawnie popie- 
ranym przez „Towarzystwo Szkoły ludowej“ i przez 
„kraj. Ligę przemysłową*!! Bracia Kister, żydzi 
lwowscy, owi „monoypoliści tutkarscy*, jak ich jedno 
z pism lwowskich nazwało — raczyli ofiarować 5 pre. 
z dochodu za sprzedaż ich towarów — na rzecz 
„Szkoły ludowej“ i zarząd Towarzystwa agituje z te- 
go powodu jawnie za wyrobem żydów. Zarząd zapo- 
mina, że w ten sposób działa wprost przeciwko ro- 
dzinnemu przemysłowi i rekłamuje żydowskie wyroby 
kosztem tylu polskich fabryk. Jest w tem również 
pewna nieszczerość. Bo jeśli się dla celów danych to- 
warzystw reklamuje towar żydowski — to nie po- 
winno się przynajmniej czynić tego anonimowo i wpro- 
wadzać ogół w błąd, lecz należało żydowską fir- 
mę ujawnić! 

Wszak istnieje u nas wiele chrześcijańskich fa- 
bryk wyrobu tutek i bibułek i z pewnością każdy 
z naszych chrześcijańskich fabrykantów chętnie ofia- 
rowałby pewien procent z odnośnych wyrobów na rzecz 
„Szkoły ludowej*. 

Sądzimy, że nasi pp. fabrykanci chrześcijańscy 
rozważą również rzecz przez nas poruszoną i w dro- 
dze porozumienia się zapobiegną bojkotowi przed- 
sięwziętemu przez żydów pod egidą „ofiar 
ności“ na cele oświaty“. 

Resursa urzędnicza urządza w piątek dnia 2-go 
grudnia b. r. uroczysty obchód rocznicy powstania 
listopadowego. Słowo wstępne wypowie prof. uniwer- 
sytetu dr W. Czermak. W części koncertowej wy- 
stąpi p. St. Wysocka, artystka teatru, miejskiepo, 
prof. R. Poselt, p. Gabryś, p. St. Bursa oraz chór 
akademicki i orkiestra „Harmonji*. Początek o go- 
dzinie 7 i pół wieczór. 

Banda węgierskich cyganów rozbiła 7 namio- 
tów na Błoniach naprzeciw parku dra Jordana. Cy- 
ganie przez cały dzień wałęsają się po mieście, pró- 
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bując szczęścia znanym sposobem, lub wróżbami. Wie- 
czorem cała gromada skupia się koło zapalonych o- 
gnisk, a w nocy zagrzebuje się w pierzynach, lub 
czyni jakie korzystne wyprawy. 

Pokłuta przez krowę. W czasie wczorajszego 
targu w Piaskach koło Grzegórzek, pobodła krowa 
wieśniaczkę Kożniakową w brzuch, zadając jej nie- 
bezpieczną ranę. Wezwane Pogotowie, po założeniu 
prowizorycznego opatrunku, odwiozło kobietę na kli- 
nikę chirurgiczną, gdzie natychmiast przystąpiono do 
zaszycia rany, która jednak nie zagraża jej życiu- 

Pół bramy z kłódką skradli złodzieje z ogródka 
dra Bobilewicza na Grzegórzkach, tuż w sąsiedztwie 
wójta i urzędu gminnego 

Zguba. W dniu 26 b. m. znaleziono w Rynku, w po- 
bliżu kościoła Marjackiego, książeczkę do modlenia, pra- 
wie nową. 

OGdebrać można: ul. św. Filipa Nr 28, parter na pra- 
wo, za udowodnieniem własności, 


Na Koło akad. T, S. È. zebrano u P. G. w Bobowej 
4 kor. 75 hal. 


NEKROLOGJA. 


Najstarszy wiekiem właściciel ziemski w Jasiel- “ 


skiem Karol Szeraszyc Hupka, ojciec p. Apolinaro- 
wej Przyłęckiej, a dziad stryjeczny posła na Sejm p. 
dra Jana Hupki, urodzony w Niwiskach umarł w dnia 
28 b. m, w Lajscach, przeżywszy 91 lat. Pogrzeb 
odbędzie się w dniu 1 grudnia we czwartek w Lu- 
bienkn. 


Z Pawlikowskich Antonina Koziarska, oby- 
bywatelka m. Krakowa, przeżywszy lat 70, zmarła 
dnia 28 b. m. Pogrzeb odbędzie się we środę dnia 
30 b. m. o godz. 3 po poł. z domu żałoby 1. 6 w 
Rynku Kleparskim, wprost na miejsce wiecznego spo- 
czynku. 

Nabożeństwo żałobne odprawionem zostanie we 
czwartek, dnia 1 grudnia b. r. o godz. 8 rano w 
kościele św. Florjana na Kleparzu 
SIRNI SGAE E EIIE E BIN EAE S AEEA RACE 

Głubryelski kupuje, sprzedaje i najmuje 
fortepiany, pianina, harmonje i pianole — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrana — 
za gotówkę i na spłaty — bes zaliczki. 
TEE VAR S E ERAR * AOR WAY TKA 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


We środę 80 listopada: „W małym domku“, sztuka 
w 8 aktach Tadeusza Ritnera (po raz 8, po cenach zniżo- 
nych). 

W niedzielę 4 grudnia o godz. 3 po poładniu: „Ach 
to Zakopane”, krot. w 3 akt. C. Kraatza i M. Neala (pe 
raz 11). 


Występy gościnne K. Kamińskiego. 


We czwartek I grudnia: „Intratna posada“, komedja 
w 5 aktach Aleksandra Ostrowskiego. 

W sobotę 3 grudnia: „Pan dyrektor“, komedja w 3 a. 
Bissona i Carrć. 

W niedzielę 4 grudnia: „Faust“, tragedja w 5 aktach 
Getego (po ra 20). 


Repertuar Teatru Ludowego. 


We czwartek 1 grudnia: „Ofiara“, Orkana. 
W sobotę 3 grudnia: „Pieśniarze*, Marka. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
(W dni powszednie o godzinie 7-mej, w niedziele o go- 
dzinie 6-tej wieczorem). 

We środę 30 listopada: Dr Konstanty Zakrzewski: „O 
energji*, wykład IV. (w anli Szkoły realnej przy ul. Stu- 
denckiej). 

W piątek 2 grudnia: Dr Konstanty Zakrzewski: „O 
energji“, wykład V. (w auli Szkoły realnej przy nl. Stu- 
denckiej). 

W sobotę 3 grudnia: Dr Wacław Tokarz: „Dzieje po- 
lityczne Polski za czasów Stanisława Augusta", wykł. IV. 
(Coll. novam, H. p., sala nr. 62). 

W niedzielę 4 grudnia: Seweryn Krzemieniewski, asy- 
stent w Uniw. Jagiell.: „Życie rośliny* (w auli Szkoły 
realnej nl. Studenckiej 


na 5 A RO AJ 


f Kronika artystyczno-itoracka, 


* Lily Braun. „Historja rozwoju ruchu kobie- 
ceyo*. Opracowała i uzupełniła J. Oksza. War- 
szawa. Nakład Geberhnera i Wolffa. 1904. 

(z. s.). Część pierwsza powyżej wymienionej 
książki mieści w sobie dzieje ruchu kobiecego 
od czasów starożytnych do wielkiej rewolucji 
francuskiej, podane w wolnym i streszczonym 
przekładzie, według dwutomowego dzieła nie- 
mieckiej autorki, pani Lily Braun. Druga zaś 
część, która je uzupełnia po dnie ostatnie — i 
jest właściwą historją ruchu emaneypacyjnego, 
objawiającego się w ubiegłym stuleciu — opra- 
cowała niemal oryginalnie p. J. Oksza, dodając 
nadto osobny rozdział o kobiecie w Pelsce. Dla 
tych, którzy dotąd nie zajmowali się tak zwaną 


„kwestją kobiecą*, całość stwarza rodzaj prze- - 


wodnika, ułatwiającego orjentowanie się w li- 
teraturze interesującego przedmiotu, zwłaszcza, 
że literatura ta w obcych językach jest bardzo 
obfitą, więc przystępując do zapoznania się z nią, 
należy być odpowiednio przygotowanym. 

* „Na zawsze“ w Sztokholmie. W drama- 


erykańskie 


Hot ol 
Saski, 


Nr. 332 


tycznym teatrze sztokholmskim wystawiono nie- 
dawno dramat L. Rydla „Na zawsze“, w dosko- 
nałym przekładzie Alfreda Jensena, znanego tłó- 
macza licznych dzieł polskich. Sztuka uscenizo- 
wana wprawdzie doskonale, ale obca tematem 
publiczności szwedzkiej, nie miała wielkiego po- 
wodzenia. 

* Przybyszewski na scenach rosyjskich. — 
W teatrze miejskim w Odessie ma być wysta- 
wiony szereg sztnk Przybyszewskiego w prze- 
kładzie rosyjskim. Z tego powodu przybył nie- 
dawne do Odessy sam autor. Oprócz kierowni- 
ctwa przedstawieniami, p. Przybyszewski — jak 
informują dzienniki odeskie — pragnął porozu- 
mieć się g p. A. Wozniesieńskim, tłómaczem na 
język rosyjski nowego jego dramatu: „Srebrne 
gody*, który ma być wkrótce ogłoszony dru- 
kiem jednocześnie w języku polskim i rosyj- 
skim. Publiczność odeska zajmuje się żywo Przy- 
byszewskim, a wyrazem tego zajęcia między in- 
nemi był odczyt, wygłoszony przez p. Woznie- 
sieńskiego o poglądach polskiego autora na no- 
we zadania dramatu i na symbolizm. Prasa o- 
deska poświęca Przybyszewskiemn dość miejsca, 
nie brakło nawet modnego wywiadu, z którego 
dowiedziano się, że z liczby genjuszów Przyby- 
szewski najwyżej ceni Dostojewskiego, Szekspi- 
ra i Mickiewicza i że siebie samego uważa za 
ucznia Dostojewskiego, gdyż z wielką trudno- 
ścią musi się powstrzymywać vd naśladownictwa 
tego pisarza. 

* Konkurs na plakat. Wydział krajowy ogło- 
sił konkurs na ozdobny plakat dla biur pośre- 
dnictwa pracy na następujących warunkach: 

a) Rysnnek plakatu ma zostawać w związku 
z jego celem tj. uwiadomieniem o binrze pośre- 
dnictwa pracy, b) wielkość plakatu wraz z wol- 
nem miejscem na tekst, nie powinna przekraczać 
rozmiarów 1 m. w wysokości, zaś 60 cm. w sze- 
rokości.; c) w rysunku mogą być użyte najwy- 
żej 3 barwy; d) projekty opatrzone godłem, z do- 
łączeniem koperty zawierającej nazwisko i adres 


antora, należy nadsyłać najdalej do dnia 14-go i 


grndnia 1904 do Wydziału krajowego (Krajowe 
biuro pośrednictwa pracy); e) jaku nagrodę wy- 
znacza się kwotę 100 koron; f) nagrodzony pro- 
jekt staje się własnością Wydziału krajowego, 
inne projekty zostaną zwrócone autorom. g) Skład 
sądu konkursowego zostanie później ogłoszonym. 

* „Szkoła*, organ Towarzystwa pedagogiczne- 
go zawiera w Nrze 48: U bram raju. — Pokłosie 
sejmowe. — Wychowanie publiczne w świetle cyfr 
urzędowych. — Ze statystyki szkolnej. — Spra- 
wy Towarzystwa pedagogicznego. — Wiadomości 
potoczne i rozmaitości. — Inseraty. 

* Dwutygodnik katechetyczny i duszpaster- 
ski w Nrze 22 podaje artykuły: Stanisław Wit- 
kiewicz, jako katecheta. — Król-Kapłan-Mechi- 
zedech. Ks. dr Jan Bernacki, kanonik katedr. — 
Kazanie jubileuszowe o Niep. Poczętej N. Marji 
P. (IL). Ks. J. Koterbski. — Lekcja szkolna o 
Trójcy Przenajświętszej. — Pokłosie z kongresu 
Marjańskiego we Lwowie. Ks. J. G. — O lite- 


raturze niemoralnej. — Z liturgiki. — Poradnik 
śatechetyczny i dnszpasterski. Ks. Wilczkiewicz.— 
"Nowe książki. — Krvnika kościelna. — Wiado- 


ości djecezjalne. 

* Adam Krechowiecki. „Mrok*. Powieść na 
tle historycznem XVII wieku. Warszawa. Na- 
kład Gebethnera i Wolffa. 1905. 

(z. s) Na kanwie sprawy Kazimierza Ły- 
szczyńskiego, ściętego w Warszawie d. 30 mar- 
ca 1689 rokn (niedostatecznie jeszcze zbadanej 
i wyjaśnionej przez historyków), oraz intryg pro- 
wadzonych na dworze elektorskim w Berlinie o 
małżeństwo królewicza Jakóba z margrabiną Lu- 
dwiką-Karoliną, córką Bogusława Radziwiłła, a 
wdową po młodszym bracie elektora Fryderyka, 
która wyprowadziwszy w pole dyplomatów współ- 
czesnych, wyszła powtórnie za mąż za księcia 
Karola neuburskiego—rozsnuł utalentowany autor 
zajmujące opowiadanie, stanowiące czwartą część 
cykiu jego powieści, noszących ogólny tytuł „O 
trou“. Wszystkie zalety indywidualnej formy i 
maniery Adama Krechowieckiego, położyły swo- 
je znamiona na tym świeżym utworze bujnej 
wyobraźni i wytrawnego pióra. 

Znajdujemy w nim tęż samą co dawniej bar- 
wność językową, dramatyczność sytuacyj i szczę- 
śliwą charakterystykę, zwłaszcza drugoplanowych 
postaci. Cały um figur i figurek, po części hi- 
storycznych, po części zaś wyinwentowanych, po- 
ruszą On zręcznie i żwawo, około głównej treści 
dzieła, budzącej różnorodnością perypetyj inte- 
res i zaciekawienie. Maluje udatnie gwałtowne 
i gorące namiętności epoki, nie pomijając miło- 
ści zmysłowej, uwypuklonej najplastyczniej, a za- 
słaniającej poniekąd działalność naukową, czyli 
reformatorską głównego bohatera romansu. O dzia- 


ompletne Wyprawy Kuchenne 


GŁOS NARODU*. 


łalności tej jednakże i dziejopisowie nie wiele 
wiedzą, pisma bowiem Łyszczyńskiego spalone 
zostały na stosie. Powieść więc, jako tkanina 
zdarzeń, rozwija się wartko i konsekwentnie, lecz 
obok filozoficznej strony tematu, pozostawiając 
ja prawdopodobnie z rozmysła w dyskretnym 
cieniu. 


Rada państwa. 


Wiedeń 29 listopada. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby posłów zawiadomił prezydent, że 
upłynął 6-letni okres funkcji trybunału państwo- 
wego. Izba wybrać ma 12 członków trybunału, 
prezydent wzywa więc, aby co do kandydatów 
rychło się porozumiano, albowiem sprawę wybo- 
ru postawi na jednem z najbliższych posiedzeń. 

Po interpelacjach i wnioskach nastąpił dal- 
szy ciąg rozpraw nad deklaracją prezydenta mi- 
nistrów. 

Dyskusja nad deklaracją Koerbera. 

Pos. Wacław Hrnby omawia stosunki Cze- 
chów na Śląsku i polemizuje z wywodami nie- 
mieckich mówców. 

Należy wątpić czy ostatnia mowa prezyden- 
ta ministrów przyczyniła się do polepszenia sy- 
tuacji, a szczególnie stosunków pomiędzy rzą- 
dem a Czechami. Mówca nie wierzy jakoby 
Niemcy chcieli rzeczywiście ugody, ich głosy za 
uzdrowieniem parlamentu, są tylko nieszczerymi 
frazesami. Czesi tylko gwałtem zostali zmuszeni 
do prowadzenia obstrukcji; jeżeli będą zmuszeni 
do jej dalszego prowadzenia ;to wytrwa- 
ją w walce i będą się bronić bronią, którą uzna- 
ją za stosowną. Demonstracja Niemców w ns- 
brucku i w Opawie przeciw instytucjom kultu- 
ralnym, znalazła w tej lzbie obrońców. Omawia 
dalej założenie słowiańskich klas równorzędnych, 
które uważa za potrzebne, a których założenie 
było obowiązkiem rządu. 

Pos. Hruby występował w dalszym ciągu 
przeciw twierdzeniu, jakoby Opawa była mia- 
stem niemieckiem, przyczem omawiał demonstra- 
cje w Opawie. Kończy apelem do Niemców, aby 
powrócili do cywilizacji. 

Pos. Menger polemizuje z wywodami Hru- 
bego podnosząc, że nie wolno obstrukcji cze- 
skiej mierzyć tu godniejszą miarą, aniżeli ob- 
strukcji niemieckiej, gdyż Niemcy są do obstruk- 
cji zmuszeni. Jeżeli mówca poprzedni powie- 
dział, że postępowanie Niemców sprowadza ab- 
sołutyzm, to należy zaznaczyć, że jeżeli stosun- 
ki narodowościowe nadał tak się będą rozwijać, 
jak w ostatnich iatach, te absolutyzm, chociażby 
ukryty, musi nastąpić. 

Jeżeli coraz silniej będzie występowała z ca- 
łym naciskiem jnż u kształcącej się młodzieży 
dążność do akcentowania życia narodowego, to 
wyniknie z tego dla państwa konieczność usta- 
nowienia pośredniego, którym może być tylko 
język niemiecki. 

Pos. Hortis zazudcza, że Włosi trwają 
przy swem żądaniu założenia uniwersytetu wło- 
skiego w Tryjeście. 

Przeniesienie uniwersytetu włoskiego do ja- 
kiegokolwiek innego miasta, byłoby krzywdą, 
wyrządzoną Włochom. Apeluje do prezydenta 
ministrów, aby nie występywał wrogo przeciw 
dążeniom pojedyńczych narodów, lecz umożliwił 
regularną pracę w Izbie. 

Następnie pos. Baksa przemówił po czesku. 
Po nim zabrał głos pos. Ferianeic, poczem 
posiedzenie zamknięto. Następne we środę. 

Wiedeń 30 listopada. Jako ostatni przema- 
wiał wczoraj w Izbie pos. Ferjancicz, który 
oświadczył , iż ostatnia mowa dra Koerbera by- 
ła odwrotem na całej linji, celem usnnięcia nie- 
nfności wśród Niemców. Mówca wątpi jednak, 
czy tą mową dr Koerber przyczynił się do po- 
parcia prac Izby. Pos. Ferjancicz zwrócił się 
stanowczo przeciw założeniu włoskiego uniwer- 
sytetu w Tryjeście, ponieważ to wzmocni tylko 
propagandę irredentystyczną. Jeżeli Tryjest nie 
ma być wydany państwu sąsiedniemu, to nie 
wolno tam zakładać uniwersytetu włoskiego. 
(Żywe potakiwania u Słowieńców). Dalej żalił 
się mówca na upośledzenie Słowian południo- 
wych w krajach nadbrzeżnych i oświadczył, że 
naród słowieński musi żądać założenia uniwer- 
sytetu w Lublanie 1 nie może się zadowolnić 
rozporządzeniem w sprawie uznania egzaminów 
zagrzebskich W końcu wyraził nadzieję, że dr 
Koerber nie zaniedba także interesów południo- 
wych Słowian. 


Sytuacja. 
Wiedeń 30 listopada. (Tel. wł.) Sytuacja par- 
lamentarna pogorszyła się bardzo, gdyż 
zarówno Czesi i południowi Słowianie nie cheą 


poleca 
głównie 


z dnia 30 listopada. 5 


zaprzestać abstrukcji. Młodoczesi skłonniby byli 
wreszcie do przeprowadzenia zapomóg dla Indno- 
ści dotkniętej klęskami, ale nie godzą się na 
stojącą z tem w związku pożyczkę 69 miłjonów. 

Dziś zbiera się u hr. Vettera konferencja 
klubów; od jej przebiegu zależy, czy Izba bę- 
dzie mugła normalnie pracować. Należy jednak 
raczej spodziewać się, że konferencja ta wpłynie 
na wznowienie obstrukcji. 

Ogólnie zapewniają, że jeśli obstrukcja po- 
trwa dalej, to rząd odroczy Izbę już dnia 
7 grudnia, aby prowizorjum budżetowe zała- 
twić za pomocą $. 14. 

Wiedeń 30 listopada. Wczoraj popołudniu, 
jak donosi Slav. Korresp., odbyła się konferen- 
cja parlamentarnych komisyj Koła polskie- 
go i klubu czeskiego, poświęcona sytuacji 
parlamentarnej. 


Rozbicie rokowań traktato- 

wych. 

Wiedeń 30 listopada. (Tel. wł.). Hr. Posa- 
dowsky odjeżdża w dniu dzisiejszym 
do Berlina po czterotygodniowym pobycie w 
Wiedniu. 

Rokowania traktatewe z Niemcami rozbiły 
się zupełnie, a to skutkiem nadzwyczaj- 
nych trudności, jakie spotykały Au- 
strję ze strony Niemiec. 

Wszystkie dzisiejsze pisma poranue wyrażają 
Ździwienie, że Niemcy okazały się tak 
małą lojalnemi względem sprzymie- 
rzonego państwa. — Obecnie rozbicie tra- 
ktatu handlowego ma także znaczenie poli- 
tyczne, gdyż wpłynie na oziębienie 
stosunków między obu państwami, 


WOJNA. 


Depesze dziemne. 
Skład komisji dla sprawy w Hull. 

Petersburg 29 listopada. Praw. Wiestnik ogła- 
sza angielsko-rosyjską konwencję w 
sprawie zajścia w Hall. 

Wiedeń 29 listopada. Jak donosi N. W. Tag- 
blatt, ambasadarowie Anglji i Rosji zjawili się 
wczoraj u hr. Gołuchowskiego, aby mu oficjalnie 
podać do wiadomości, że zamierzonem jest za- 
proszenie zastępcy Austro-Węgier 
w skład międzynarodowej komisji dla 
załatwienia sporu angielsko-rosyjskiego o zajścia 
w Hull. 

Waszyngton 29 listopada. Angielski i rosyj- 
ski ambasador zjawili się dzisiaj w departamen- 
cie państwowym, gdzie złożyli zaproszenie 
do wydelegowania wyższego oficera 
amerykańskiej marynarki, na człon- 
ka międzynarodowej komisji dla zała- 
twienia angielsko-rosyjskiego zatargu o zajścia 
w Hull. 

Paryż 29 list.(T. w.). Międzynarodowa komisja 
śledcza dla zbadania zajścia angielsko-rosyjskie- 
go pod Hull, zbierze się w początkach grudnia 
we francuskiem ministerjum spraw zagranicznych. 
Obrady jej nie potrwają prawdopodobnie długo. 

Paryż 29 listopada. Na bankiecie, urządzonym 
na cześć skandynawskich członków międzynaro- 
dowej parlamentarnej komisji sądu rozjemczego, 
wygłoszono liczne mowy za ogólnem zaprowadze- 
niem sądów rozjemczych. Odczytano wśród ży- 
wych oklasków list członka konferencji pokojowej 
w Hadze, Bourgeoisa, który sądzi, że sądy rog- 
jemcze nabiorą w przyszłości wielkiego znacze- 
nia. Konwencja pomiędzy Anglją a Rosją z po- 
wodu zajść w Hull jest wielkim tryumfem cywi- 
zacji i idei pokojowej. 

Następnie przemawiał także prezydent mini- 
strów Combes, wielbiąc ideę pokojową. 


Depesze nocne. 
Port Artura. 

Londyn 30 listopada. (Tel. wł.) Daily Mail 
donosi z Tokio, że Japończycy czynią nie- 
zmierne wysiłki, aby zdobyć fort 
Sungsuszan. Do tej pory jednakże zdołali 
oni zająć dopiero t. zw. conireeścarpy, OTAZ 
kazamaty i usadowiłi się w nich. 

Szturm na tak zw. „Wzgórze 205 me* 
trów*, powiódł się. Skutkiem zdoby” 
cia tej bardzo ważnej pozycji, lapoń- 
czycy zapanowali nad przystanią. 


Petersburg 30-go listopada. — Korespondent 
Birżewija Wiedomosti donosi z Mukdeuu, że 
chorąży kozacki, Kost Liwczew, który powrócił 
z Portu Artura, dokąd był wysłany przez muk- 
deński sztab jenerałny, opowiada, że panuje tam 
bardzo dobre (2) usposobienie. Wszyscy są przeko- 


W. HALS Ki siano 


naczynia ©zysto niilowe najlepszej marki, Sphinx stalowe emaljowane, patentowane stalowe x obrączkę emaljowane, stalowa em sljawamne. Prima najlep- 


szej marki żelazme emaljowane marki Cieszyn Bazarowe najlepsze. 
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GR "Fr dnia 30 listopada. 
nani, se Port Artura nigdy nie padnie, a Stósai 
ma osobiście powiedział: „Jestem przekonany, 
że Port nie może być wzięty. Będziemy ezekali 


na odsiecz (I)* 
W Mandżurii. 

Petersburg 30 listopada. Kuropatkin telegra- 
fuje z d. 28-ge: Walka koło Tsinczenczen sa- 
ezęła się dziś na nowo i zakończyła się o 
godz. 11 przed południem. Zajęei jesteśmy grze- 
baniem poległych Japończyków. Do południa ilość 
ich wynosiła 230. W ręce nasze dostało się wiele 
broni i amunicji. 

Dalszych sprawozdań o dniu dzisiejszym nie 
otrzymałem. 

Jen. Sacharow telegrafuje z 28: Po wezo- 
rajszym ataku na nasze pozycje koło Tsinezen- 
czen, popołudniu nieprzyjaciel rozpoczął odwrót. 
Nasze straże przednie puściły się za nim w po- 
ścig, zostały jednak przyjęte ogniem karabino- 
wym. Straże nasze zmusiły następnie nieprzyja- 
ciela do opuszczenia wsi, s której strzelał. 

Londyn 30 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Szenkinu pod datą 28 b. m.: Z obozu rosyj- 
skiego nadeszła wiadomość, że jenerał Renn en- 
kampf został zaatakuwany koło Da- 
lina. Japończycy zostali po trzechdnio- 
wej walce odparej, walka jednakże 
jeszeze trwa. Japończycy ustawili swe działa 
oblężnicze na pozycjach. 

Petersburg 30 listopada. Rosyjska ajencja te- 
legrafiezna donosi z Huanszau z 29 wieczór: O 
świcie Japończycy zaatakowali wojska jen. Ren- 
nenkampfa zostali jednakże z wielkiemi stratami 
odparci. Baterja rosyjska nie dopuściła do obej- 
ścia rosyjskiego prawego skrzydła przez trzy ja- 
pońskie kompanje. Rosjanie zdobyli wiele broni 
i pochowali 300 poległych Japończyków. 

Londyn 30 listopada. (Tel. wł.). Ubiegłej nie- 
dzieli silny oddział japoński pod Muk- 
denem usiłował oskrzydlić pozycje 
rosyjskie. — Artylerja rosyjska przyjęła go 
silnym ogniem. — W ezasie bitwy nastała 
gwałtowna burza Śnieżna, która zmusiła o- 
bie strony do przerwania operacji. Po burzy wi- 
driano o godz. 3 popołudniu przednią straż ja- 
pońską w sile 500 ludzi, wykonującą w dal- 
szym ciągu marsz flankowy. Artylerja 
rosyjska podwoiła ostrzeliwanie, sku- 
tkiem czego Japończycy zaczęli się zwolna 
cofać. Wtedy rzuciła się na nich pie- 
chota rosyjska do ataku, została je- 
dnakże odpartą i rozbhitą. Walka zatem 
nie przyniosła właściwie rezultatu żadnej stronie. 

W głównej kwaterze rosyjskiej panuje prze- 
konanie, że Japończycy powtórzą je- 
szcze próbę oskrzydlenia Rosjan pod 
Mukdenem, i dlatego Kuropatkin wzmocnił 
swe pozycje na prawem skrzydle. 

Siły Oyamy. 

Londyn 30 listopada. Biuro Reutera donosi 
z głównej kwatery japońskiej z d. 28: Według 
nadeszłych tu wiadomości, Japończycy mają ogó- 
łem 8 dywizyj i 9 brygad piechoty, 
oraz 2 brygady kawalerji. 

Flota rosyjska. 

Brest 30 listopada. Rosyjski kontrtorpedo- 
wiee „Proswitiennyj* przybył wczoraj przed po- 
ładniem eiężko uszkodzony. Wróci on do naj- 
bliższego portu wojennego w Rosji. 

Na przyjęcie fioty bałtyckiej. 

Londyn 30 listopadn. (Tel. wł.) Olbrzymie 
wrażenie wywołała tu wiadomość, że japoń- 
ska flotyla, złożona z 15 okrętów wielkiego ka- 
libru i torpedowców, oraz 3 krążowników, pod 
dowództwem admirała Uriu opuściła 
port Saseho i popłynęła na wody połu- 
dniowe. 

Flotyla ta ma za zadanie zmierzyć 
się z fiotylą bałtycką, zanim przypłynie one 
na wody morza Żółtego. 

Sprawa Hull. 

Paryż 30 listopada. Na wczorajszej radzie 
gabinetowej zawiadomił Delcassć o życzeniu An- 
glji i Rosji, by rząd francuski zamianował fran- 
euskiego admirała do komisji śledczej w sprawie 
rybaków z Hull. Rząd wyznaczył wiceadmirała 
Fournier. Komisja ta będzie obradowała w Pa- 
ryżu w pałacu ministerstwa spraw zagranicznych. 


Petersburg 29 listopada. Komendant XI. kor- 
pusu armji, jenerał Hreszczatycki, zamianowany 
został komendantem amurskiego okręgu wojsko- 
wego i hetmanem locum tenens amurskich wojsk 


kezackich. 


MIODOSYTNIA KAZIMIERZA ROBAGKIEGO 


Miód stołowy lekki butelka 50 ent. 
Miód stołowy mocny butelka 60 ent. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 cnt. 


„ŁOŚ NARODU, 


TELEGRAMY. 


Żądania studentów chorwackich. 

Wiedeń 30 listopada. Minister oświaty dr Har- 
tel przyjął wczoraj deputację chorwackich stu- 
dentów z Dalmacji i Istrji, uczęszczających na 
uniwersytety w Wiedniu, Gracen, Pradze, Insbru- 
cku i Zagrzebiu. Deputaeja podniosła niedosta- 
teezność rozporządzenia o egzaminach zagrzeb- 
skieh i prosiła © rozszerzenie go, mianowicie, by 
uznano w Przedlitawji wszystkie egzaminy, 
złożone na uniwersytecie zagrzebskim. Minister 
podniósł trudności tego, przyrzekł atoli zbadanie 
tej kwestji. 


Sympatje dla Tiszy. 

Debreczyn 29 listopada. Wegoraj odbyło się 
tu zgromadzenie partji liberalnej, które uchwa- 
liło rezolucję, wyrażającą podziękowanie hr. Ti- 
szy, oraz całemu gabinetowi za zwalczenie ob- 
strukcji. Uchwałono również zaufanie dla gabi- 
netu i zapewniono go o dalszem poparciu. 

Budapeszt 29 listopada. Słuchacze weteryna- 
rji oświadczyli solidarność ze słuchaczami uni- 
wersytetu i prosili rektora, aby do czwartku za- 
wiesił wykłady, oraz, aby im pozwolił wziąć u- 
dział w zgromadzeniu słuchaczy uniwersytetu. 

Rektor do tej prośby przychylił się. 

Z uniwersytetu budapeszteńskiego. 

Budapeszt 30 listopada. Rektor zarządził 
wezoraj otwareie bram uniwersytetu. Wszędzie 
panuje spokój. Dziś rozpoczynają się na nowo 


wykłady. 
Parlament niemiecki. 

Berlin 30 listopada. Wczoraj nastąpiło otwar- 
cie Sejmu Rzeszy. Prezydent Izby hr. Ballestrem 
wskazał na ważne przedłożenia rządowe, między 
temi na budżet, projekt o dwuletniej służbie 
wojskowej, ustanowienie kontyngentu wojskowe- 
gu, oraz truktaty handlowe. 

Berlin 30 listopada. — „Konwent seniorów* 
Sejmu Rzeszy przyjął propozycję hr. Ballestrem, 
by budżet, przedłożenie o czynnej sile wojsko- 
wej w ezasie pokoju i o dwuletniej służbie woj- 
skowej załatwić we wspólnej dyskusji. — 
Hr. Ballestrem podał do wiadomości, że kanclerz 
Rzeszy zapewnił go, iż o ile na to przyzwoli, 
Rada związkowa w każdym razie traktaty han- 
dlowe przedłoży parlamentowi w pierwszej po- 
łowie grudnia, bez względu na to, czy 
traktat z Austro-Węgrami przyjdzie 
do skutku czy nie. Kwestja tego traktatu bę- 
dzie załatwioną w najbliższych trzech 
dniach. 

Z tzby franouskiej. 


dowała wczoraj dalej nad ustawą podatkową. 
Gdy dep. Brun, krytykując ustawę, zawołał, że 
także minister skarbu jest jej przeciwny, zawo- 
łał minister Rouvier: Jeżeli Izba uzna ustawę 
za nieodpowiednią, z pewnością nie będę się sta- 
rał dłużej zatrzymać ciężaru, który i tak jest dla 
mnie za wielkim. (Wielkie pornszenie). 

Paryż 30 listopada. Komisja Izby dla spra- 
wy rozdziału Kościoła i państwa zebrała się 
wezoraj ponownie. Członek większości Deville 
oświadczył, że podejmujena nowo odrzu- 
cony onegdaj projekt rządowy. Mniej- 
Bzość zaprotestowała przeciw podnoszeniu spra- 
wy już odrzuconej, oświadczyła, że składa 
mandaty do komisji i opuściła salę. 
Pozostała większość uchwaliła dwa pierwsze pa- 
ragrafy przedłożenia rządowego. 

Rosja w Afganistanie. 

Londyn 30 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Kabul pod datą 23 października, że guberna- 
tor tamtejszy zawiadomił emira Afganistanu, iż 
nowa armja rosyjska przybyła do Hi- 
sarkwangar. Gubernator Saisabadu donosi 
również o znacznem wzmocnieniu wojsk rosyj- 
skich. Gubernator z Heratu donosi o niezwy- 
kłej czynności wojsk rosyjskieh i za- 
żądał 20.000 posiłków, na co emir się zgodził 
i upoważnił gubernatora Saisabadu, by wstrzy- 
małkażdeewentualnenaruszeniegra- 
nicy ze strony rosyjskiej. Komendant 
Saisabadu otrzymał rozkaz obwarowania mia- 
sta. Podobne rozkazy otrzymali także inni gu- 
bernatorowie. Dwaj bracia emira objeżdżają 0- 
becnie Afganistan. 

Rosja urzędowa przeciw pismu „Prawo“. 

Petersburg 29 listopada. (Tel. wł.) Minister- 
stwo spraw wewnętrznych zwróciło się do pisma 
Prawo z ostrzeżeniem dla tegoż, ze względu na 
„szkodliwy kierunek pisma*, który manifestował 
się już kilkakrotnie, a obecnie silniej ujawnił się 
w artykule p. t. „Wojna i ojczyzna”. 

Proces morderców Plehwego. 

Petersburg 29 listopada. Zabójcę ministra 
Plehwego, Sasonowa, jak donosi „Rus“, bronić 


Miód kuraeyjny butelka 80 ent. 
Miód esencja butelka 1 zr. 
Miód kopowiee butelka I głr. 20 cnt. 


Paryż 30 listopada. Izba deputowanych obra- | 


Nr. 339 


będzie adwokat przysięgły Karabczewski, a jego- 
wspólnika Sikorskiego — Kazasinow. 

Znowu katastrofa na koleji podziemnej. 

Paryż 29 listopada. (Tel. wł.) Na koleji pod- 
ziemnej wydarzyło się nowe nieszczęście. Sku- 
tkiem wykolejenia się pociągu na jednej ze sta- 
cji, wiele osób odniosło ciężkie rany. 

Zatarg o biskupa Metzu. 

Rzym 29 listopada. (T. wł.) Pomiędzy rzą- 
dem niemieckim a Stolicą Apostolską wywiązał 
się zatarg o biskupa Metzu, Benziera. Rząd nie- 
miecki domaga się usunięcia biskupa. 

Anglicy w Tybecie. 

Londyn 29 listopada. (Tel. wł.) Daily Express 
donosi z Kalkuty: Wszystkie wojska angielskie, 
z wyjątkiem czterech kompanii Patanów (Afgań- 
czyków), odwołano z Tybetu. Pozostawieni tam 
Patanowie będą strzegli, zgodnie z brzmieniem 
traktatu, zawartego w Lassie, posterunków mię- 
dzy granicą a Giancze. — Maedonald powrócił do 
Kalkuty. 

Roosevelt na wystawie w St. Louis. 

St. Louis 29 listopada. (Tel. wł.) Podróż pre- 
zydenta Roosevelta do St. Louis była pochodem 
tryumialnym. Prezydent w mowie, wygłoszonej 
w Pittsburgu powiedział, że pragnie dowieść, iż 
naród, głosując w dnia wyborów na niego, nie 
popełnił błędu. i 

W „domu niemieckim“ pił Roosevelt zdro- 
wie cesarza Wilhelma. 

Wypadek podczas ćwiczeń okrętowych. 

Pertsmouth 29 listopada. Podczas ćwiczenia 
w wyławianiu min, eksplozja zniszczyła dwie 
małe łodzie. Dwaj żołnierze zabici, dwaj 
ciężko ranni. i 


+ 


Wiedeń 29 listopada. Marszałek Galicji hr. 
Stanisław Badeni przybył tu. 

Berlin 29 listopada. (Tel. wł.) Cesarz Wil- 
helm uda się w końcu lutego do Abbazji. 


Minzeum narodowe, 
W Sukiennicach: zabytki malarstwa, rzeźby 
i przemysłu artystycznego, zbiory etnograficzne i wy- 
kopaliska przedhistoryczne. Otwarte eodziennie od go~ 
dziny 10 do 4. 
| KK Z 


Kursy telegraficzne. 

Wiedeń 29-go listopada. (Giełda pop.). — Godzina 3:— 
Marki 117-55, Renta majowa 100.05, Węg. renta korono- 
wa 98:10, Akeje austr. zakladu kredyt. 678775, Akcje węg. 
801:—, Akcje Anglobanku 28a-75, Akcje Unionbanku 5568-25, 3 
Akcje Linderbanku 453'75, Akcje koleji państw. 65175, 
Lombardy 8750, Akcje fabryki broni 544—, Akcje tyto- 
niowe 83250, Akcje Alpiny 49575, Losy tureckie 13426, 
Ruble 25475. 

Usposobienie: Rezerwowane przy silnej tendencji pod 
stawowej. Koleje państwowe bardziej poszukiwane. 

Cukier (spok.) 33:30—650 — spirytus (ustal.) 50-20—60. 
nafta niezmieniona. 

Berlin 29-go listopada. (Giełda wiecz.). — Anstrjeckie: 
Akeje kredytowe 300-9%0, Towarzystwo dyskontowe 183-75. 


NADESŁANE 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Rede" ` 
która też nie bierze za nią odpowiedzialno x. 

C A MAJ pomenu muns 
Dobrym doradeg dla wszystkich ro“ 

ców, którzy szukają dla swoich dzieci pouczające - 

bawki i środka zajęcia, jest ilustrowana książecaka o Fe 

twieznych skrzynkach budowlanych, kotwieznych skrzyn* 

kach mostowych i t. d. i t. d., którą firma F. Ad. Rich- 

ter & Cie., król. nadw. i szambel. dostawcy w Wiedniu I. 

Operngasse 16, na żądanie franco wysyła; zawiera ona bo- 

wiem oprócz szczegółowego opisu różnych kotwieznych 

skrzynek budowlanych i kotwicznych skrzynek mostowych, 

także pochlebne opinie licznych osób, które zwiedziły od- 

dział Richtera na wszechświatowej wystawie w St. Louis. 

Te międzynarodowe opinje stwierdzają jednogłośnie, że nie 

ma żadnej lepszej zabawki, ani lepszego środka zajęcia 

dla dzieci w każdym wieku, jak Richtera kotwiczne 

skrzynki budowlane i kotwiczne skrzynki mostowe. Dlate- 

go radzimy szczerze wszystkim rodzicom, aby przed ku- 

pnem podarku na „Gwiazdę“, przeczytali książeczkę Rich- 

era. 


ak. 


`~ 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J.F.J. KRomendziński, Zakopane, 


założona w roku 1841 — kraków ul. 
Sławkowska 1. 26 — poleca: 


Miód kasztelański butelka 1 złr. 50 ent. 
Miód maliniak butelka I złr. 50 ent. 


Małiniaki. Wiśniaki. Dereniakt. 3194 


„GŁOS NARODU*. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 
©- k. austryacicie koleje państwowe. 


Y CIAG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od I października 1904 roku.. 


Odjaad » Krakowa 4 s Podgôrsa: . 


O rano pociąg ozobowy Nr. 81 z Krakowa 

7 $ „ 1082 , Podgórza- Plessowa 

przes P > Płasrów-SKawina ii pia imd d 
a przes Podgórze-Płaszów. ; połączenia: w Spytkowicach do 

b, Bironi i Siereny Wodnej, w Oświęsimie do Wiednis I Wrocławia. 


8 rič i ieszny Nr. 3 z Krakowa 
WIE e. bo no n n Podgórsa-Płaazowa 
ozysh : połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sączu, 

Koszyc i Budapesztu (preyjazd 9,55 wieczór); w Rzeszowie do Jasła 
Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hasdatyna: w Ja- 
do Rawy ruskiej, Sokala i Bolmer: w Praemyśta do Chyrowa i Nowags 
; we Lwowić do lokan, Stryja; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tar- 

o Kopyezyniec; w Borzach wielkich do Grzymałowa; w Podwołoczy- 
p Odeazy i Kijowa. 


19 rano pociąg osob Nr. ið s 
29 Wy P rsa- Płnszowa 


d r n n n nr 

sozysk; połączenia: w Dębicy do obrzega, Natbramsia i przen 
ów w aska Przeworsza; LA do Tarnobrzega; w Przemy- 
hyrowa i Nowego Zagórza; wo Lwowie do Stanidawowa, Stryja, Lawo- 
Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej; 40 Janowa, » Krasnoa 
ów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 


zany Nr. 411 s Krakowa 
„ Podgórze Piaszowa 


ka n 


r 


Krakowa 


80 rano pociąg mię 
46 n 


LJ ń n m 


.40 runo poeląg osobowy Nr, 6211 z Krakowa da Kosmyrzesa, 


9.03 przed poł. pos. osob. Nr. 4l s Krakowa 

.17 n 1018 , Podgórss-Plosrowa 

. » LE) n vy » © 5 przystanku 
tranewersalna przez Podgórze- Płaszów, Skawiną. Suska; zenia : 
aryi do Wadowic i Bielska; w 3achej do Żywca i do Źwardonia; 
bówee do Zakopanego, Suchyhory i do Kralowan; w Nowym Sẹcza do 
Koszyc i Budapesztu; + agórzanach do Goris; w Now Zagórzu do 
borcz, Koszyc i Budapesztu, w Chyrnwie do Przemyśla, do Stryja, Sta 


” n n LJ 


prost przechodzący I i II klasy. 


11.060 przed południem pociąg osobowy Nr. 18 z Krakowa 

11.18 s » » n » n Podgórza-Płsszcwa 
zysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, lą Jasła, do Nowego 

Orłowa. Koszyc i Budapesztu; w Kasazowie do Jasła a stąd do Nowego 

a, Chyrowa. Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 

i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie do lekan; w Krasnem 

bdów; w Tarnopola do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Glirzymałowa. 


1158 po poł. pociąg osobowy Nr. 83 x Krakowa 
"BTZE : i „ 1034 „ Podgórza-Płaszowa 


©. 7 p n " nom» 2 przystanku 

| Gświęcłma przez Podgórze Płaszów-Skawiną; połączenia w Kalwa- 
0 radowie i Bielska; w Oswięcimi: do Wiednia: Wrocławia. 

1.80 po poł. pociąg mięszary Nr. 461 z Krakows 

1.47 5 A Po Podgórze-Płaszowa 


1.45 po poł. pociąg osobowy Nr. 6818 x Krekows da Mogiły i Koemyrzowa. 


3.48 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakows 

; połącz: w Tarnowie do Stróć, stąd do Jasła i do Now. Sąesa, 
owie do Jasła, a stąd do N. Zugórsa, Onyrowa, Stryja, Stanisławowa 
tyna; w Jarosławit do Rawy rusk. i Sokala; w Przemyślu do Chyro- 
Lwowie do Krasnego i Brodów, 1» Podwołoczysk, Odemy i Kijowa, do 


. r m 


kj wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 


» n n » a » Podgórza-Płaszcwau 
de Stróż; połączenia: w Strózach do Nowego Sącza. 
7.40 wieczór pociąg mięauany Nr. 488 z Krakowa 
781 o, » A n w n Podgórza-Plnazowa 
de Wieliczki, 
pociąc osobowy Ni. 45 s Krakowa 
p m „ 1016 „ Podgórze-Płączowa 
„przystaicu 


połączenia ; 


7.55 wieczór 
8.10 

617 , a n om » 

Halę trausweraalną; przes Podgórze-Płaazów, Skawiną, Suchą; 

awinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednis; w Kalwaryi 4 Wadowie ; 

) Sącza do Orłowa, Koszyc i Budapmatu; w Zagórzanach do @orlio ; 

ati Tore do Mez0-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do Chyrowai Prae- 

o a. 


8.05 wieczór pociąg osobowy Nr. 6215 s Krakowa de Kocmyrzewa. 


8.38 wieczór pociąg pospieszny Nr. ł z Krakowa 
lekas; połączenia: w Przemyśla do Chyrowa, a stąd do Stryja i Stanisla- 
; w lckanach do Bukaresztu, i a stąd we cawazżki i niedziele 
tem do Konstantynopola. 


9.00 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 s Krakowa 
98.10  , 8 g n n n Podgórza-Płnszowa 
Podwełeczysk; połączenia: we Lwowie de Burdujeni, Bukaresztni Konstan- 
Stryja, Zawocznego, Munkacza i Balapesztn; w Kramem do Brodów i 
owa; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 


10.66 w nooy pociąg osobowy Nr. 11 x Krakowa 
MOG „ n S 5 odl. Płaszowa 
Taruapela ; połączenia: w Bierzanowie do Wieliczki, w Tarmowia do Stróż, 
ad do Jasia, do Nowego Sąeua, w Dębicy do Tarnobrzega. Nadbrzesia i 
Boxwadów w" kierunku ku Przeworska; w Rzeszowie du Jasła, a stąd do 
owege Zagórza, Chyrowa i 
m do wa, Nowego Zagórza, Mez0-Labo 

Lwowie do Ozer owiec, do Stryja i Ławocznego, 
ð H w 


n 


TĘ 
anow 
do Brodów; w Tarnopolu do Stryja, 5 Ta 


11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 s Krakowa 
UK S 5 A „ 10383 „ Podgórze-Pładowa 
p. oi * a » 2 P n przystanku 

twego A; przez P Płaszów, Skawinę, Suchę; p: ula: w dka- 
gie do Dworów; w Suchej do Żyweai Zwardonia; w „rj ea cą 
Nowym Sącza do Orłowa, Koszye i Budapesztu Z Krakowa do Zakopanego 
Q wosy Wprost przechodzące. 


ja; w Przeworeku do są i w Prze- 
i Budapesztu; 
Baski |z Rzeozewa; 


Przyjazd do Krakowa 6 do Podgórza: 
md rano pociąg osobowy Nr. 18 do PodgorzarPłazzowa 


n n ” n na owa 
z Pedwałzczysk: połąsnenia: w Podwuśoozyskeń od Odeswy | Kijowa; w Rutiunma 
wielkich od Głrrymałowa; w Tarnopolu s Kopycaziea; w Eramom od Bredć' ; 
we Lwowie od Ickan, Stryje. Betses, Hery Rusziy, w Presmyćla od 
Ohzrova; w Rzserowie cd Jasia, Stanisławowa, Jiryią, Ctyrowa, Nuweżsv Ze- 
górza przes Jasło; w Ternowie od Jasła I od Orłowa. 


z. rano pociąg osobowy Nz. 1017 do WE yada 


» s » » , „Płeszowa 
PY) E Krakowa 
Suchę, Skawłnę. Podgórze-Płacxów; połączeni: 


6.07 , £ Ą 
z itali trascwureniwej pinex 


w Nowym Zagórzu om Staqisikwu»-, Stryja, Chyrowa, Prramyśla przes  Chy- 
rów; w Zagórzanach s dorlis; w Nowym ŚSęczu od Budapesta, Brazyc, 


Orłowa. 
%.41 rano pocięg pospiasmy Nr R do Podgótwa-Płeszowa 
6.50 Krakowa 


LJ LJ n nna 
z lokas; pożącaonia: w lekaeech w środy i niedzias Koustanozt A Kon- 
gtentynopala, (okrątsm do Konstencyi), sodzień of Buteremte; we Lv "wie ud 
Budapesztu, Mnnkacza Eawocmago, Stryja; w Przemyśla n3 Nansga Ze- 
górna, Cayrowa. 


7.19 rano posiąg rmięscany Nr. 419 do Podgórze Płaszowa 
7 n 


, , Krażowa 
z Wio 


7.45 rano posiąg caobowy Nr. 3212 do Krakowa 
z Kocmyrzawi | Beglży. 


7.48 reno posięę osohowy Nr. 1038 do Podgórta-przystanks 
7.68 > -Płastowa 


, » 


ad P kad tł 


8.10 Ą $ p 39 k Kragowa 
z Oświęaliaa; połąszania: w Oświęcimia oè Wieduiw i Wretławia; w Spyt- 
kowiezcz od Snehej, Wadowie; w Katwaryi od Wadowie. 


8.39 rano podięg cinbowy Ne. 18 do Podgórza-Płaszowa 
8.45 Wa 


n LJ » s n 


n 


owa i Husiatyra. Przy tym posłągu kursuje » Krakowa do Żatopanszo |z pędwełnczysk; połącrenis: w Podwołcezyztkch od Odenyi Kijowa; w Tar- 


nopolu od Kopycwniico; w Kramm od Kijowa i Brodów; we Lwewis os 
Bukateszta, Bardujeni, Budapesytu, Mnazeoza, Ławccmego, Stryja, Janowa : 
w Teraowię od Nowego Jącza, Sirsa 


10.58 rano pociąg mieen. Ni. 1061 du Podygórsa-zraystanku 

10.85 „ S y „NEA P -Pianon a 
z0 mrk; połączenie: w Qówięcimau od Wiednia i Wrocławia, w Podgó- 
rzu-Płaszowie do Krakows I Liege 


10.57 praed poł. posiąg miye Wr 43% do Podgórer-Pressa wa 
11.10 , á Krazyrwe 

z WieHorkl; połączenia 

Wrodławia. 


1005 po poł. poeigg osobowy Xr, 6314 do Krażowa 
z Keemyrzcwa | Hapiły, 

1.18 po poł. potiąg omobowy Ni. Ié du PodgórzaeTłatwowu 

: Wo. r » ao n n RIESA 
z Taruepela: połączenix: w Przancyśta od Balznasgie, Koszyc, Masi-Labarcz; 
Now. Zagórza, Ctyrowa: w Jarawn=ln od Bożais, Raws ruzkiaj, © Raeeso- 
wie oå Jasiu, w Dębicy od Przewenin= przes Booradów, od Nądbrzasia, w Tar- 
nowie od Oriowa, N:e wego Sącza, Jasta i Stróż 


8.24 po nol. podiąg pospieszup Nr. £ ġo Krakowe 
ze Lwewa; gosni: ws lrwnwis cd Odaany, Kijows od Brodów i Krasne- 
„od Burdujeni, Kidapazntw, Munkacza, Ławcasięego, Stryja, Rawy Muekiej, 
atowa; w Przemyślą od Uhyrows; w Przeworska ud Tarnobircza. 


4.17 po poł. pociąg usotowy Kr. 1011 de Podgórwe-przystanku 
4.25 „ à = re a -Płaszowa 
4.40 „ s r 48 „ Krakowa 


Skawiny, Podgórze-Płaszów ; połączenia : 


> > r ji ź 
w Podzóra: - Platarzin od Oświącina, iedaie i 


LJ 


6.19 wieczór pociąg oRobary Nr. 16 do Podgórza-Płasnowe 

6.25 p v r * LJ OWA 
z Pedweteszysk; połączenia: W Podwołoczyskach od Odessy | Kijowa; w Kra- 
snem od Brodów: we Lwowie od Stanisławowa, Budapszztu, Munkacza, Ba- 
wocznego, Stryja, Rawy Ruskiej Janows.; w Przemyślu od Nowego Zagórza 
i Chyroma; w Przeworsku oł Tarnobrzega, w Tamnwie od Mowag) Sqezs, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jadła przes Stróże; w Biersanowie od Wieliczki. 


7.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 6816 du Krakowa 
z 


Ksomyrzewa. 

8.54 wieczór pociąg ovoh. Nr, 1086 do Podgórka-przystanku 

4.00 , r a 5 » "Płazzowa 

9.13 p z a » 84 „ Krakowa 
z Oówiecima: ; w QOświęcinia od Wiednia i Wrocławia; w Spytko- 
wicach od JSiorszy Wodnej, Alwernii. 

8.81 wieszór pociąg pospieszny Ny. 4 do Podgórzą-Płaszowa 

9.38 n z » 329.7 aai „ea 
z k; qosmio: w Podwołyczyskajh i i Kijowa ; 
w Borksch wielkich od Graymałowa; w Tarnopola od Kopjczynięc; w Ere- 
smen od Brodów; wa Lwowie od Iokan, ocznsgo, Stryja, Janowa ; 


w Przwmyśln od Ohyrowa; w Jarosławia od Sokale, Rawy Ruskiej, Bosca ; 
w Przeworsku od Tarnobrzeg ; w Rzeszowie od Jania; w Dębiey od Prso 
worska przez Rozwadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Br~ 
dapedatu (adjasd 7 rano), Koseyo, Nowego Sącza, Stróż, od Chyrowa. No- 
wego Zagórza, Jasła przes Stróże 


16.35 rano pociąg osobowy Nr. 84 do Podgórza-Płaszowa 


10.45 
joy od Roawadowa, 
owego ięącza, Stróż, 


n wa 
"połączenia: w Raeszowia od Jasła; w 
Nadbrzenia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Orło 
Nowego Zagórza i Jasła; w Bierzanowie od Wieliszki. 


10.41 w nocy posiąg osobowy Nr. 1021 do Podgórxa-przystanku 


10.47 H c ` - PP oO -Płaazowa 

1100 st -€ R Š „ Krakowa s 
z Newege Sgeza przez Snchę, Ska Podgórze-Płaszów ; połączenia: w No- 
wym Sączu od Budapesztu, Komva uwa; w Chabówce ad Zakopanego i 
i Sachgi rf w Katwagi od ała i Wadowie. 


„WŁOS NARODU". 


Wyberny miód pszczelny 
alk LE najlepszej j 


*yry. OP. wi żę. 
dlastankach M. Mienałowies Mikulbfsa. 
EN 8353 4 25 


Pół kilo pierza gęsiego 
gE tylko 60 centów. TE 
R msyłam sapołnie nowe, azace 
pierze ręką darto, pół kilo tylko 60 ot. 
w samo w lepszym gatunku tylko 70 sa. 
| pocztowych pakietach próbnych 8-ki- 
| pah za pobreniew pocztowem. — 
J. Krasa kangsi plorzem w Swiobowia 
keto Pragi (Czechy 690). — Wymiana 
doswalcua. ZELÓW dokładny adzew. 
RETI t 


EPILEPRNYA. 


Kto cierpi na padaczkę, kurcze i inas 
nerwowe przypadłości. niech zażąda o 
tom broszury. Do nabycia darmo i o. 
płatnie przes privil. Schwanon-Apotteka 
Frankfurt a, M. 1164 7 68 
Masza najwiętsza treska? 
zą Als kesdago poSteczię I zaje” 
są broszarą £ę1aj0is darmo | opie- 
mie preoa E Siastagzae Mfinekez II 
„Śriażach 108. 318) 84 6% 


Do natychmiastowego objęcia 
obowiązków 


BF BONY wa 


poszukuje się osoby z zawodem swoim 
dokładuie obznejoumao,, umiejącej 
trochę krawieczyzny O lpisy świadectw 
uamiaży dołączyć. Zgłoszenia z umiar- 


| 

kowaasini Żądaniaw! przyjmie Admi- 

nistracya „Giosn Narodu*. Miejsce na 

wsi do 3 chłopczyców. 8857 2 8 

Obrazy olejne i rodzajowe 
po cenach bardzo nizkica. 


włany wyrób ram w 


E, LEICHTA w Krakowie 


dioa Pijarska przy bramie Floryadakiej. 
83208 Ko 0 


Bogato zaopatrwwny Magazym 
ubiorów męskich jaxoto; pal 
dzieciunych i męsziek, futer, w 
nbrań dia Panów Studentów itp. poleca 
O, T. Publiosnośni na sezon jesienny 
i zimowy, *o bardzo niskich cenach. 
WOICIECH SEE ay roz u. 

8119 


WDOWA 


rywatnym ofieyaiiácie, osoba wie- 
kla, ehoza nie zdolna do żadnej psa- 
a pozostająca bez środków do $y- 
is, ta litościwe serca o pomos- 
Łaskawe choćby najdrobniajszo datki 
prosi nadsyłać na ręse Adm. „Głosa 
Naroda”, dla Zarzyckiej. 3250 9 © 


Młody człowiek 
umiejący dobrze pisać i czytać po pal- 
ska i raku, a rozmówić się po nie- 
miecku, może znaleźś dobre ntrzymsa- 
nia Zgłoszeni przyjmuje ód 18 do 1 
w południe B. Kopystyński, Karmeliska 
16. ZW AC po rosyjsku. 


ddsoby Szezupłe 


1 wątłe, oraz dzieoł pe krótkiem 


i róż . 
„Kopoio” (ro) 
dostaja Znukomicio pełną postać 
Damy biast SE wypełnieay. 


pn 
po kor. 180 360 & 

na 6 14 80 dni 
Skutek pewny. Miele podziękowań. 
Do nabycia w aptekach i drogueriach. 
W Krakowie p drogneryl Zepetia 


En gros Fr. Vitek & Comp Praga, 
o Wasoorgasse Nr. 31. 1007 


m WT 


mg- Już wyszedł 
Wykaz wolnych posad 


i | rządowych, pnbliczayeh i prywatnych. 


Wykaz realności 


1 majątków zienaskich ciem 
zprzedaży lub dziertawy. 3088 


Wykaz wolnych mieszkań 
i tokali de wynajęcia. 
szyBikie powyższe wykazy kosztują 
306 ct, kkwertalnie 1 złr. BO ct. 

informator Kraków Sapitalna 84. 


WIELKIE PSY 


podwórzowe 
8 tygodniowe wo rodzieach bardzo ezuj- 
nych i złych, do sprzedania vw łe- 
bsowie Nr. 63, Hodowla drobiu, 
8558 3 8 


4 


KAWALER 


Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie, ul. św. Jana 6, 
(Hotel Saski) 
wyszła książka do nabożeństwa p. t. 


Balo nabożdństwo mszalna 


ułożone przez H. D. (str. 671 i VI 
w 38-00). 38801 
Jestto bardzo praktyczna kelażka da pa- 
SrIA w redzaje franosskioh „Parela- 
ioa Romaln* zawierająca obok oajaży- 

waśszych madiltw Msza aa wszyst 

mledziełs | święta w reks. 
Cena ags. bez oprawy 2 Korony, W o 
prawia w płótno angielskie, brzegi pą- 
sowe Ò- k, W oprawie miękkiej, w sza- 
wyborowy, rogi okrągłe, brzegi 
boone lub pasowe 5 k. Toż samy 
a i pązowemi lub niebieakiemi 
a na nich lilijki złocone k. 550. Toa 
samo w skórą oerasé, brzegi złocone 
lub pąsowe k. 6. 
Na porto naluży dołączyć 58 hałerzy. 
Tamże wyszedł : 

Najtańszy Przewodnik po Krakowie. 

Cena 30 halerzy. 
m Z powodu 
xwinięcia 

pownej 
fabryki xe- 


gwiazdkowy mi oddany, 


pe w możności, doskomsle uregu 
owany, z 3 letnią gwarancyą, | rze- 
śliceny męski remomżoir, z 86 godz 
%etwicznym werkiem odstąpić za ħa- 
ecznie niską cenę tylk: korom 6. 
ajelegnutszy damski xegarex, najve 
dmiejazy z doskonałym werkiem t,lx 
k. 9-50. Prócz teg» otrzyma każdy 
zamawiający wspatiały d brzo stooor, 
łańcutzex i w gniu sł ceny pierścień 
z drogim kamieniem, za darmo. — 
Wysyłka za pobraniem przez SKŁAD 


EABRYCZNY M. Sehmidz Wiem | 5 


I/III Stefaniestrasse 1. 


Żadnego ryzyka giyż w razie nie- |$ 


gpodobania zwrot Kto nie kup), szk- 
dzi sobie samemu | 3470 1 1 


Towarzystwo mepem Hamon | 


w Tarnobrzegu 
rszpisuje konkurs na posadę 
kapelmistrza 


od 15 grudnia 1904. Podania z odpise'm 
świadectw przedzładeć do 10 grudnia 
1904 r. 8575 1 8 


Świeze salami 
najlepszej jakości, z fabryki 
Herman Herz Synowie Budapeszt 


do mabycia w lepszych handłach ko- 
rronnych, serów i delikatesów. Każde 


salami jest opatrzone Fi zarejestr. 
ołowianą plumba, Dà, | + marka 
której wyviśniętą jest ochronna. 


Zastępstwo Leon Schiller Kraków 
3573 1 3 


Fabryka pierników miodowych 
Kraków, ulica Bracka L. 5. 


Kaspra Molęckiego 
istniejąca od 50 lat, 

poleca Szanownej P. T. Publiczności 
wielki wybór pierników, tak zwane Mi 
Kkołejki, opró:x tego wielki wybór 
pierników słynnych z dobroci, na 
aztaki i na wagę. Poleca również wielki 
wybór pierników, ozdobnych drobisz 
ów na drzewko na święta Bożego 
arodzenia. Obstalnnki nsknteczniają 
się natychmiast. 5449 8 6 


e=waiait=waiowiww wa w r 


„KAWA ZODOWIA | 


polecona przez krakowskie Towa. i 
rzystwo lekarskie jako wzorowy ? 
przyrządzony przetwór krajowy, — $ 
odpowiadający wszelkim wymogom £ 
dyetetycznym. Wszędzie do nabycix ; 


Waśniewski i Łuczko | 
Pogórze, przy Krakoyde. : 


ZEBEEWE RZ ZEECEBE t d 


Starszego nauczyciela 


na wieś do pięciorga dzieci, najstarszy 
do I-szej gimnazyalnej, poszukuje się 
ed 1-go stycrnia. — Persya 50 koron 
í całe utrzymanie. Zgłoczenia w Adm. 

„Głosu Naroda“. 8576 1 3 


inteligentny, miłej powierzchowności, 
posiadający intratną realność, oženi się 
s panną lub wdówką, posiadającą ma. 
jatek niernchcmy inb posag, może także 
podjąć interes lnb większe gospodar- 
atwo. TŁeCh traktuje poważnie i dy 
skretnie. Zgłoszenia pod „Przewmysło- 


wiec” po te rest. Kobylanka. 8574 1 3 | ONE == 
a 


Wydawca: Dr. Antoni Beanpre, 


S Kraków, Rynek gł. L. 25 (obok Banku Galicyjsx.) É 


JWYSTWERE CE EW MERN 
Tylko patent. maszynką „Fenix“ 


Do nabysia po 8 kor. za sztukę, w 5-cin grubościach tutek w pierwsro- 
rzędnyc 


„Howarth i Kleczeński*, agencya handłowa we Lwowie. 


|| na mocy rozporzęuŁenia miu:steryalnego z 50 kwietni: 


jä | eimiu i innych Ajencyach. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


Pierwszy koncesyonowany 


SALON KOSMETYCZNY 


w Krakowie przy ulicy Biskupiej L. 14 


WiLMY EARUCHOWEJ 


polecony przez Dra Lustra, specyalistę kosmetyki lekarskiej w Krakowie. 
Do zakresu czynności stosowanych w salonie należą: 


hygiena skóry na głowie i włosów, 
pielęgnowanie rąk i palców (manicure), 
masaż kosmetyczny twarzy, 
farbowanie włosów i t. p. 

Utrzymuje na składzie najnowsze przyrządy do pielęgnowania urody, na porost włosów itd. 


Ë oraz prsparaty kesmetyczne zupełnie nieszkodliwe, sporządzone według przepisów słynnych 
lekarzy, specyalistów kosmetyki. 


Wszelkich iaformacyi udziela się chętnie listowni= i ustnie (na odpowiedź lstowną załączyć 
należy znaczki pocztowe). 


Korespondencya i konwersacya w językach: polskim, francuskim, niemieckim i angielskim. 
Zamówienia i zapytania z prowincyi załatwia się odwrotnie. 
Salon otwarty codziennie od godziny 11—1 i od 3—6 z wyjątkiem niedzieł I świąt. 


Poświadczam niniejszem, iż Pani Wilma Baruchowa posiada wiadomości i nale- 
żytą wprawę do wykonywania powyższych zabiegów. 38522 A 8 


Dr. Luster, specyalista kosmetyki lekarskiej. 


świeży (lipcowy 


ia | Miod pszczslny apa ie 


6 i |; ioka, kuracyjno-deserowy. bez żadnych 
Dywany Perskieżiy z. 
w wielkiej liosci nadeszły 2 

do Magazynu towarów wschodnichĘ 


Dr. Nieć i Spółka 


alniejsze ogłoszenie. Zarząd Dóbr ziem 

skiab I pasiek Zygmunta Lityńskieg 

~ Biemikowuach, poczta Słemikowse 
3818 6 0 


Biuro Pośrednictwa 


ROZALII KRASSUSKIEJ 
Kraków, ul. laglelisńoka 6 1. p. 


dostarcza na każdo żądanie: rządeów, 
exunomów, kowali, ogrodników, kar 
bowych i wszałką służbę fulwsr'zną 
uraz kucharzy, kncharki, gospodynie, 
bony, lokai, stangretów i robotników 

polnych i fabrycznych. 3466 


Dom parterowy 


o 4 pokojach, kuchni, werandzie, 
przedpokoju i ogrodzie, sprzedam 
w Tu bowie. Dr. A. Agatstein 
adwokat w Tuchowie. 8579 1 4 


O łaskawe zwiedzenie uprasza się. 8189 19 0 


W 


motus zrobić łarwo dobrze 
500 papierosów na godzinę! 


trańikach i handlaet „aloe HE lub za poprzeduien nadesłaniem 
koron 3.30 n firmy: 2896 9 0 


Ruch Wychocźców z Galicyi i Bukowiny 
do Ameryki przez Tryest. 


7979997 


pes 


jako Jedyne austryackie Towarzystwo żeglużne, które 


1904 r. L. 21903 npowsżnicne zostało dv tworzenie 
Ajencyi i zastępstw, ustanowiło 


Jirrelną Ajencją la Galicyi | Bokowiny 


i upowsżniłe ą do i rgznizowania poszczepólnych Ajencyj. 
Zadaniem tej organizacyi jest: oprzeć swą dzia- 
łalność na rzetelnej podstawie | ochronić wychodźców 
od wszelkiego wyzysku i skierować ruch wychodźrów 
o ile możności przez austryacki port Tryest. 
Towarzystwo i tegoż ajrnei, mają czuwać nad tem, 
by pasażeronie płacili tylko oznaczone przez Zarząd ceny 
jazdy i otrzymywał: możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. 
Wszeikie pan oray sprzedaż kart 
ekrętowye 
w lenerainej Ajencyi w Krakowie, ui. Lubicz L. 7, 
oraz w Jeneralnych Ajencyach w Brodach, Podwołoczy- | 


SAA Aii 


| 


Ę 


SE «© ją własny wyrób trumien, eo jest 


skach, Czerniowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej, Oświę- |h 


88 lom wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako 


Kedaktor odpowieczielny br. Aut beaupre. 
Papier s fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsk» 


„%Ł08 NARODU* 


L. 11, Kraków. — Wiadomość 
handlu E. Smidewicza Linia A= 


ma TOPOS OTOP WYATOYWOWSTTAWWAYTYTSDWYYWWWYYWI 
EJE ANGIELSKIE akcyjne TOWARZYSTWO Z 


„CUNARD“ w LIWERPOLU = 


przewozi najtaniej i najwygodniej pasażerów z 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszystkich : T 

miejscow: ści Północnej Ameryki w wykwintnie urzą- mi towary z Tryjestu do Nowego Jorku. 
dzonych pierwszorzędnych parowcach. sa Następujące parowce odchodzą w Tryjestu: Š 
Zjednoczone, austryaekie, akcyjne Towarzystwo Żeglugi = SLAVONIA“ dnia 10-go Grudnia 1904 r. z 
Parowej w Tryeście ae "PANNONIA" „ 34-g0 , Ww = 
4 4 
m s 66 p „UlUTONIA* »  7-go Stycznia 1905 „ = 
„A ustro A ericana Zastępstwo dla Galicyj z W. Ks. krakowskiem e 


JÓZEF EILE Lwów, Brajerowska 6. NE 
SO | itakbo 


d1- JWIEKSZY ZAKŁAD POGRZ 
JANA WOLNEGO Ę 


„j Główny skład i fabryka trumien przy miley św. Temasza L. 4 (tuż przy 
A placu Szczepańskim) Telefon Nr. 381, Filia al. Kepernikn L. 6. 


Zakład urządza pogrzeby dła wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
formalności, nehylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 
podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy. 

Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 
ig Posiadając własne KATAKUMB Y, odstępnję miejsca pojedyncze na 
oj wieczne czasy, lnb przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 
, UWAGA. Niektórzy s przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 


« nich nie ma fachowego nsdolnienia, a tem samem i trumien mu 
i faktycznie trumny 4 
sie A kuj Ke KA RE E O dej] 

W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


OR 
ZAK 


KSIĘGARŃ: 
G. GEBETHNERA . 
W K3AKOWIE, 
Rynek główny IL 
poleca do nauki języków ob 


PRAKTYCZNE ŁATWE M 
„ Berger 


do gruntowiieg» nauczenia się 
obsych z pomocą lub bez pom 
nczyclela z wymową polską i 


czem. 
Metoda Anglelska. Wyd. 3. . 
w ojprswie płóciennej . . 
Metoda Francuska Wyd. 8. . 
w -prawie płóciennej . . 
Metoda Niemleska. Wyd. 8. . 
w oprawie płóciennej . . 
Meteda Niemiecka 
Kars wyższy uzupełniający . 
w oprawie płósiennej . . . 
Polsko Francuski | 
W | Guske-Poluki, tak 
sA ; E nzgracyjny* najwi 
; , i zajdokłudnielssy x 
jących, ułożyli Kazimiers «i I Ropel 
Wyd nowe K. 16.—, w oprawiz K. 
ODDZIELNIE: Część pelsko fran 
kor. 1d-—, w oprawie kor. 1540 
Część framoaske polska kor. 
w opraw.e k:r 7.40. 


| teko-nlemi 
Słownik isóka $ paki CH 


kowy. do nzytku pzywatnego, * 
torach i Eo Rów Fer 
Parylak. W onrawie kor. 

Księgarnia noleca : Wielk! wybór 
Żek w różnych językach, we wszys 
dział:<h wiedzy i beletrystyki, jak. 
książek do nabożeństwa, w opre 
oi m».skromnicjozych du najwyk 
tnieiseych 36 

Mszały, brewlarze, dlurnaliki, ka 

Nowości krajswe Í zagraniczne, 
ayku piskim i vbrych vtrzya nje 
zwłocinie po wyjśc 

Księgarnia pośredniczy w przy 
waslu przedpłaty na wszystkie pi 
peryodyozae, rujnwe i zagranieżn 
oeaach redakcyjnych, 

Katalogi własnych wydawnictw | 
cych "Starcza na żądanie hezpła 

Zamowienia z prowlseyi załaiwi 
całą sumienncścą in ożliwą szybk £ 
na _łądanie za zaliczeniem pecztow 
Do zuanego hardin galanieryji 


potrzebna jest osoba 
z pewnym ka italikiem (najmniej 14 
air.) na dobrych warunkach. 
domość: Rynek +3, II pięrro, sćż.ę 
podwóren drzwi 10. 3689 1 


LOKAL 


sklep frontowy, większa i muid 
sza ub:kacya, dwie lodownie z 
pełnie urządzone, jedna piwn 
duża sucha, z windą do spuszcz 
nia bee:ek, oraz przybory d 
piwa i wodociąg, do wynajęc 
od 1 stycznia 1905, ul. Brac: 


© 


ESE B yi 


EBOWYR 


niezgodne z prawdą, gdyż żaden 


majster stolarski prawo to mam $ 
wyrabiam. 99 s, 


